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„Litwa i Polska 
mają wspólne 

cele”
|  Propozycją, dotyczącą instytu­

cjonalizacji litewsko-polskiej współpra­
cy międzyparlamentarnej omawiano 
podczas wszystkich spotkań - 
oświadczył na konferencji prasowej 
w Sejmie, komentując swoją wizytę 
w Polsce przewodniczący Sejmu RL 
\fytautas Landsbergis. - Prowadzi to 
do realizacji idei głoszącej, że Li­
twa i Polska wspólnie mogą mieć 
większy wpływ na rozstrzyganie pro­
blemów europejskich, problemów 
związanych z bezpieczeństwem re­
gionu środkowoeuropejskiego i ba­
łtyckiego.

Przewodniczący litewskiego 
Sejmu wyraził zadowolenie, że jego 
idea, którąjuż wcześniej poparł pre­
zydent RP Aleksander Kwaśniewski, 
podczas jego wizyty, uzyskała rów­
nież aprobatę polskiego Sejmu.

- Poparcie to jest dowodem, że 
Litwa i Polska nie są po prostu dwo­
ma przypadkowo sąsiadującymi ze 
sobą państwami, lecz państwami, 
które dokładnie zdają sobie sprawę 
ze wspólnoty swoich celów i ta 
wspólnota celów zachęca je  do mó­
wienia połączonym głosem - oświad­
czył V. Landsbergis, dodając, że bez­
pieczeństwo Litwy jest jednocześnie 
bezpieczeństwem Polski i polska 
strona z  tym się zgadza.

Przewodniczący Sejmu RL z sa- 
I tysfakcją stwierdził, że powyższe 
ustalenia prowadzą do umocnienia 
europejskiego statusu Litwy, gdyż 
polscy dostojnicy państwowi podczas 
omawiania - w Waszyngtonie, No­
wym Jorku lub na innych zgromadze­
niach międzynarodowych - kwestii 
integracji europejskiej, będą mówili 
także w imieniu Litwy.

(Dokończenie na str. 3)
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Puchar Uniwersytetu  
Polskiego w W ilnie -

dla Nowej W ilejki

VIII Mieiska Olimpiada Literatury i Języka Polskiego 
r

Dwa dni Święta Słowa Ojczystego
: Bądź z serca

i/ / '  - \ pozdrowiona 
< Ojczysta święta mowo!''
Niby łańcuchem złotym 
Wiąie nas twoje słowo.

^ L ^ p o l a  S T ®

Takie oto motto, odda­
jące hołd mowie ojczystej, 
patronowało VIII Miej­
skiej Olimpiadzie Literatu­
ry i Języka Polskiego. Im­
preza odbywała się w 
dniach 21-22 lutego w Wi­
leńskiej Szkole Średniej nr 
14. Sprawna organiziacja 
imprezy, a także wspania­
ła atmosfera, panująca w
ciągli tych dni, yłyzasłll NA ZDJĘCIU: laureatki olimpiady (od lewej) Ernesta Stankiewicz, Diana Kardis, Anna 
gą dyrekcji i nauczycieli Wysocka, Bożena Satkiewicz.
szkoły, którzy dziękują za ------- —--------------------:—  _____________________________ Fot. Marian Paluszkiewicz
materialne wsparcie firmom „Arde- 
na” i „Blue Bridge”. Impreza rozpo­
częła się mini-koncertem, następnie 
dyrektor szkoły p. Algimantas Janu- 
szonis powitał zebranych. W swym 
przemówieniu, przeplatanym wersa­
mi z poezji polskiej i litewskiej,' za­
znaczył, że język jest jednym z ele­

mentów kultury narodu, jej zwiercia­
dłem „Naród żyje - dopóki żyje jego 
język”. Życzył uczestnikom olimpia­
dy satysfakcji z obcowania z literatu­
rą i językiem ojczystym. Komisji zaś 
dodatkowo - wytrwałości. Zabiegając 
naprzód, zaznaczę, że to ostatnie się 
przydało, sprawdzanie bowiem prac

pisemnych trwało niemal do godz. 24.
Olimpiada odbywała się już tra­

dycyjnie, z inicjatywy p. Alicji Bar­
bary Kosinskiene z Ministerstwa 
Oświaty i Nauki oraz p. Salomei 
Gongapszyiene - metodyka-inspek- 
tora z Wydziału Oświaty.

(Dokończenie na str. 6 )
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Ochrona
środowiska Samorządy a uporządkowanie odpadów
- Zaśmiecona, zakażona Litwa nie 

będzie przyjęta do Europy, musimy 
sprostać ogólnoeuropejskim standar­
dom również w dziedzinie ochrony 
środowiska - twierdził ostatnio na kon­
ferencji prasowej wiceminister ochro­
ny -środowiska Danius Lygis. Już od 
lat szykuje się ustawę o uporządkowa­
niu zsypisk, ale dotychczas nie ma kla­
rownej koncepcji, jak to należy uczy­
nić. '

W dobie obecnej na Litwie jest 
ponad 800zsypisk śmieci, które zajmu­
ją  ogólną powierzchnię około 10  tys. 
I hektarów. Każdego roku wywozi się tu 
ponad 2  min ton różnych odpadów.

Zdaniem pracowników ochrony środo­
wiska, razem z odpadami bytowymi 
na śmietniska trafiają różnorodne groź­
ne odpady - substancje chemiczne, 
resztki materiałów budowlanych, róż­
norodne ogumienia oraz inne szkodli­
we substancje. Do szczególnie niebez­
piecznych należą zsypiska z okolic 
Wilna w Mickunach, Kowna - w Kle- 
boniszkes, Olity, Kłajpedy i niektóre 
inne. W dodatku niemało szkodliwych 
odpadów przechowuje się w podwó­
rzach zakładów przemysłowych.

Obliczenia wskazują, że koszta 
uporządkowania jednego większego 
zsypiska, wynoszą od 10 0  tys. do 150

tys. dolarów USA.
W republice poczyniono już sta­

rania w tym kierunku: na zsypiskach 
Kiejdan i Koszedar stosuje sięhydro- 
izolacyjnc materiały. Wzniesiono lub 
zaczęto urządzać też składy i place do 
przechowywania szkodliwych odpa­
dów przede wszystkim przy dużych 
miastach: Wilnie, Kownie, Szawlach 
i Poniewieżu.

Ważki problem stanowi przecho­
wywanie w spółkach rolnych wcze­
śniej nabytych środków ochrony ro­
ślin. Przeterminowane chemikalia są 
zwożone do nie odpowiednio przysto­
sowanych, nieszczelnych pomiesz­

czeń. Obecnie w republice jest tako­
wych około 250. Gdy w okresie wio- 
senno-jesiennym zanieczyszczenia 
stąd wraz z opadami trafiają do naj­
mniejszej rzeczułki, później przedosta- 
ją s ię  do Wilii, do Niemna, a także 
Mierzei Kurońskiej.

Toteż należy aktywniej rozstrzygać 
kwestię uporządkowania odpadów, 
więcej inicjatywy mają przy tym wy­
kazać samorządy, a także poszczegól­
ne przedsiębiorstwa i przedsiębiorcy - 
do takiego wniosku doszli uczestnicy 
narady ostatnio zwołanej z inicjatywy 
Ministerstwa Ochrony Środowiska.

Danuta DANOWSKA

Jak wiadom o, koszyków ka 
jest na Litwie sportem  numer je ­
den. Lubią j ą  wszyscy, niezależ­
nie od wieku, zajmowanych sta­
nowisk, um iejętności rzucania 
piłki do kosza lub narodowości. 
To, że Polacy nie są tu wyjątkiem, 
dobitnie potwierdził tumiej o Pu­
char Uniwersytetu Polskiego w 
Wilnie, zorganizowany przez Tu- 

- tystyczny Klub Seniorów „Włó- 
• czędzy” .

Dwanaście drużyn z  W ilna i 
rejonu wileńskiego zaciekle wal­
czyło o zaszczytne trofeum i ty­

tuł najlepszej polskiej drużyny 
koszykarskiej na Litwie. Najpierw 
mecze rozgrywano w dwóch gru­
pach, a następnie po dwie silniej­
sze drużyny z każdej grupy zmie­
rzyły się w  półfinałach, zwycięz­
cy zaś par półfinałowych - druży­
ny „Sztorm” (Fabianiszki) i Nowa 
Wilejka, zmierzyły się w fmale.

NA Z D JĘ C IU : zw ycięska 
drużyna z Nowej W ilejki z wy­
walczonym Pucharem .

Fot. Zbigniew M arkow icz 
(Dokończenie na str. 7)
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Tydzień: 
jaki bvl poprzedni
i jaki będzie bieżący

Zamierzenia i spełnienia
-Tydzień po tygodniu dominuje w naszej nowej rubryce temat stosun* 

Ików litewsko-polskich. Temat szczególnie nam bliski, bo dotyczy Ojczy­
zny naszej i naszej Macierzy, toteż zrozumiałe jest, że dobre układy mię­
dzy nimi potrzebne nam są jak źródlana woda, nieskażone powietrze, świe­
żość wiosennego poranka.

Spotkanie robocze delegacji rządowych z premierami Gediminasem 
| Vagnoriusem i Włodzimierzem Cimoszewiczem na czele, które odbyło się 
[przed dziesięciu dniami w Olicie, jak i wizyta oficjalna przewodniczącego 
[Sejmu litewskiego Vytautasa Landsbergisa w Polsce, jeszcze raz udowodni- 
|ły,.że:Oba państwa dążą do tego samego, oba państwa mają te same priory­
tety w polityce międzynarodowej i że muszą żyć... jak brat z bratem^ Obie 
delegacje - rządowe i parlamentarne - najprawdopodobniej utworzą w nieda­
lekiej przyszłości wspólne instytucje, nazwane oficjalnie jako instytucjona- 
llizacja współpracy, a potoczniechodzi o lepsze, bez rutynowych posunięć - 
[zrozumienie Wzajemne..

Ktoś z dziennikarzy już na ziemi litewskiej zapytał Vytautasa Lands­
bergisa, czy to nie oznacza, że powstanie nowa unia litewsko -polska? Na 

[co przewodniczący odpowiedział mniej więcej tak: owszem, unia - ale euro­
pejska. Jednak w związku z tym powstaje jeszcze jedno pytanie: czy cza- I 
sem nie wszystkim mogą się podobać dobre stosunki .między Polską a Li­
twą. Czy czasem co gorliwsi patrioci litewscy nie zarzucą profesorowi, że 
rozmawiał na spotkaniu oficjalnym po polsku, w języku który zna dosko­
nale, a nie w języku państwa, które reprezentuje. Może być wszystko, gdy 
trzeba będzie rzucić kartę polską do uzyskania jakichś „nadrzędnych” ce­
lów narodowych.

Wysocy dostojnicy państwowi mają prawo, by nie słyszeć pomruki-, 
rwań zwolenników polowania na czarownice, Niepokoi-coś innego: jak od­
biorą prości ludzie, załóżmy, wsi podwileńskięj, gdy zwróci się do nich jakiś 
działacz - patriota kowieński, dbający o. czystość narodową Wileńszczy- 
zny ż taką to mniej więcej propozycją: podpiszcie się tutaj, że chcecie, aby 
wasze dziecko, które chodzi do polskiej szkoły, uczyło się historii_w języku 
litewskim. I zacznie udowadniać, jakie to jest niezbędne dla dobra tegoż 
dziecka, a może nawet coś obieca z tego, co przyślą rodacy australijscy. I 
załóżmy zbiorą podpisów 10, 20,100. Przecież wszystko to przerabiali­
śmy „po żełaniju trudiaszczychsia”. Nowy minister oświaty w wywiadzie - 
dla „Kuriera”, zamieszczonym w nr 33, nie ukrywa, że wykłada»ie w szko­
łach mniejszości narodowych takich przedmiotów jak historia i georafią „na 
życzenie rodziców” może. być w języku państwowym. Każdy myślący 
przedstewicielmniejszościrozumie, że to tu jest pułapka. Bo wykonanie 
tego postulatu będzie zależało od tego, która strona weźmie się do tej akcji 
energiczniej, ostrzej i która będzie-miała większe-możliwości,- nawet kosz­
tem rodaków zza oceanu. Może stać się tak, że zamierzenia naszych naj­
wyższych dostojników państwowych zostaną na papierze umów, porozu­
mień i protokołów. Jakaż byłaby szkoda!

Premier Gediminas Vagnorius zamierza zwrócić wkłady oszczędno­
ściowe z czasów sowieckich. Za jednego rubla ludzie otrzymająjednego lita! 
Co prawda, będzie się to odbywało na raty, aż całe 10 lat, ale jest nadzieja. 
Ludzie już opłakali stratę oszczędności całego swego życia i tu, proszę! 
Premier zamierza stoczyć poważny bój o podatki z działalności produkcyj- 
nej różnorodnych spółek, firm, przedsiębiorstw. Rząd obiecuje zwiększyć 
pensje dla medyków (nauczyciele jeszcze nie grozili strajkiem, toteż na 
temat podwyżki ich poborów - cisza). Zamiary, zamiary. Wszystkie mające 
na celu poprawę naszej i tiaszych dzieci przyszłości. Oby nie były zamia­
rami przedwyborczymi. Agitacja oficjalna już się zaczęła. Nie chciałoby się 
usłyszeć z ust jednego Polaka, że jego konkurent teżPolak - to autonomista, 
czy kagebista albo przedstawiciel mafii i to jeszcze międzynarodowej. Przy­
klejanie etykietek było również modne za dawnych czasów. Warto więc je 
odkleić i więcej się nie posługiwać dla zdobycia zaufania wśród Polaków - 
wyborców i wśród innych narodowości - też wyborców.

W ubiegłym tygodniu dwie duże firmy; którymi kierują Polacy i w któ­
rych pracują przeważnie Polacy - „Ardena” i „Volmeta” wystąpiły z inicjaty­
wą utworzenia funduszu Oświaty, Kultury i Sportu „Wileńszczyzna”. Do­
dajmy przy tym, że firmy te znane są z działalności-charytatywnej, wspiera­
jące oświatę i kulturę, sport oraz ludzi biednych i dzieci pozbawione rodzi­
cielskiego ciepła. Można zrozumieć, dlaczego powstaje taka fundacja. Przy­
puszczalnie po to, aby pomoc rodakom miała pewne ukierunkowanie, jakiś 
system, by wreszcie różni zawodowi prosiciele nie mieli możności biadolenia 
w każdej z firm, wyczulonej na pomoc Polakom, skąd przecież udawało się 
wracać nie z pustymi rękoma. Jak może być. interpretowane powstanie Fun­
duszu wśród ludzi nieżyczliwych - to się w najbliższym czasie zobaczy. A 
dzisiaj proponujemy: pójdźmy, ci którzy mogą, do kościoła Św. Ducha na 
mszęśw. w intencji jedności Polaków. Cel przecież szczytny. Później piwa w 
kawiarni można nie pić, jeśli ktoś ma opory natury moralnej.

Krystyna ADAMOWICZ

Wiadomości w kilku zdaniach
Delegacja państwowa Litwy-udała się do Aten 

Na zaproszenie prezydenta Grecji Constantinosa 
Stephanopou losa, delegacj a pod przewodnictwem pre­
zydenta Republiki Litewskiej Algirdasa Brazauskasa 
udała się wczoraj z trzydniową wizytą państwową do : 
Republiki Grecji.

Członkami oficjalnej delegacji Litwy są minister 
spraw zagranicznych Algirdas Saudargas, minister łącz­
ności i informatyki Rimantas Pleikys, poseł na Sejml 
szef grupy parlamentarnej ds. kontaktów z GreCjąfi - 
Cyprem Nikolajus Medvedevas, doradca prezydenta 
Neris Germanas, dyrektor generalny Litewskiej A gen-' 
cji Inwestycji Algis Aviżienis oraz mer Wilna Algirdas 
Cziuczelis. W Atenach do przedstawicieli Państwa Li­
tewskiego dołączą rezydujący w Rzymie ambasador na 7 
Republikę Grecję Romanas Podagelis z małżonką. 

Jubileusz Związku Młodych Socjaldemokratów 
- Z okazji 75-lecia założenia Litewski ZwiązefcMło- 

dzieży Socjaldemokratycznej (LZMSD) zorganizował 
uroczystą konferencję. "

Na konferencji dokonano przeglądu działalności w 
minionym okresie, dyskutowano nad oczekującymi 
wyborami do samorządów, ̂ organizowano świąteczną 
wieczornicę. ,,v

W imprezie uczestniczyli młodzi socjaldemokraci z 
Estonii,Lotwy,Rosji, Polski i innych ościennych państw, 
większość członków frakcji Partii Socjaldemokratycznej.

Obecnie LZMSD ma 8  pododdziałów i zrzesza 
około 260 młodych ludzi z całej Litwy.

Całkowicie sprywatyzowano „Kauno Audenis” 
Przed kilkoma dniami na publicznej aukcji prywa­

tyzacyjnej, która odbyła się w Państwowej Agencii 
Prywatyzacji, sprzedano należącą do państwa część 
mienia zamkniętej spółki akcyjnej „Kauno Audenis”.

Do państwa należało 1,14 proc. kapitału zakłado­
wego spółki, który-ogółem wynosi 134 tys. 812 litów. 
Pakiet akcji państwa sprzedano za ustaloną cenę wy­
woławczą - 6tys,435!itów. O ten obiekt ubiegało p j*  
dwóch uczestników aukcji; r

. Wczoraj ogłoszono aukcje prywatyzacyjne jesz­
cze siedmiu zamkniętych spółek akcyjnych. Udział 
państwa w tych przedsiębiorstwach waha się od 2  do 
19 proc. Cehy wywoławcze pakietu akcji: „Rokona” - 
34 tys. 914 Lt,,„Klaipedo statyba” - 26 tys. 695 Lt,; 
„Klaibuta” -155 tys. 260 Lt, „Orbitale” - 37 tys. 394 
Lt, „Bemga” - 39 tys. 900 Lt, „Akmenes yaistine” -16 
tys. 155 Lt, „Bąrtżuve” - 85 tys. 188 Lt.

Litewsko-szwedzki dom w mieście portowym 
W Kłajpedzie założono „Centrum Karlskrony”, fi­

lialne przedsiębiorstwo szwedzkiego międzynaro­

dowego „Centnim bałtyckiego biznesu” w Karlskro- 1 
nic.

W centrum, rozpoczynającym działalność w maju,
rozlokują się biura administracji samorządu miasta karls­
krony w Szwecji południowej, powiatu Blckinge, drob­
nych, i średnich przedsiębiorstw, przedstawicielstwo 
Litewsko-Szwedzkiej Izby Handlowej, służba konsul­
tacyjna przedsiębiorców Litwy, będzie działało Towa­
rzystwo Szwedzko-Litewskie. „Centrum Karlskrony” 
będzie świadczyło usługi prawne, konsultacyjne, robiło 
tłumaczenia.'

Czy grypa się cofa?
Fala grypy i ostrych schorzeń dróg oddechowych, 

która do tej pory przez cały czas na Litwie tylko wzra­
stała, w powiatach wileńskim i kłajpedzkim już zaczy­
na się stopniowo zmniejszać. -

Pod względem Hczby zachorowań na 10 tys. miesz­
kańców „rekordzistą” został Poniewież. Ten wskaźnik 
w mieście wynosi 243,3, tymczasem w  Wilnie - 177,4, 
w Kownie - 132,4, Kłajpódzie - 137,2 i w Szawlach - 
138,6.

Poza pięciu największymi miastami, grypa 
przekroczyła próg epidemii w 25"rejonach, a także 

. yisaginasie i Druskicnikach. W Visaginasie wskaź­
nik zachorowań byl najwyższy: na 1 0  tys. miesz­
kańców średnio zarejestrowano 258,6 przypadków 
grypy.

Na Łotwie zatrzymano jednego z przestępców, 
którzy reketowali R. Okulicziusa

Łotewscy ochotnicy zatrzymali jednego z przęstęp- 
ców, ściganych przez policję kryminalną Litwy w związ­
ku z wydarzeniami w Poniewieżu.

Reketera zatrzymano, gdy samochodem próbował 
przekroczyć-granicę litewsko-łotewską.

Budynki kowieńskiej „Medvilne” 
kupili Francuzi

Budynki nie działającej kowieńskiej spółki włókien­
niczej „Medvilne” nabyła francuska spółka „Chargeurs 

. Textiles”. |
Francuzi zamierzają produkować w przedsiębior- 

; stwie przędzę wełnianą i mieszaną. Nowę przedsiębior­
stwo nazywasię „Filana”.

Szefowie „Filany” mówią, że produkcję zamierza 
się uruchomić we wrześniu. Do tego Czasu w przedsię- 

- biorstwie zmontuje się nowoczesną francuską lśnię włó­
kienniczą.

„Chargeurs Textiles” jest jednym i  największych 
przedsiębiorstw przemysłu włókienniczego w Europie, 
mającym 15 fabryk’ we Francji, Anglii, Portugafii i ‘ 
nych państwach.

MSWiA chce kaucji na samochody 
przewożone tranzytem przez Polskę

MSWiA chce pilnego wprowadze­
nia kaucji na-przewożone tranzytem 
przez Polskę auta kupione za granicą. 
Kaucja, która mogłaby wynosić 5 tys. 
dolarów, miałaby zapobiec sprzedaży 
tych aut w Polsce bez należnych ceł i 
opłat skarbowych - poinformował 24 
bm. wiceszef MSWiA Janusz Szymań­
ski. Pod koniec ub. tygodnia rozma­
wiał on m.in. na ten temat z wicesze­
fem MSW Litwy Juliusem Adomaiti- 
sem.

Dotychczas, na granicach nie re­
jestruje się pisemnie faktu wwozu tran­
zytem przez Polskę nabytych za gra­
nicą samochodów.- Samochód taki, 
wwożony najczęściej przez Litwinów, 
jest sprzedawany bez należnego cła i

opłatyskarbowej Rosjanom lub Bia­
łorusinom na targu pod granicą 
wschodnią w Ogrodnikach - powie­
dział Szymański na konferencji pra­
sowej w MSWiA. Dodał, że opłaty i 
cła wwozowe na auta śąna Białorusi 
i w Rosji tak niskie, że taki proceder 
się opłaca. MSWiA szacuje, że tyl­
ko w drugiej poło wie.oib.r. takich 
wozów sprzedano od 5 do 12 tys.

Straż Graniczna i urzędy cel­
ne twierdzą, że nie mają podstaw do 
wpisywania faktu wwozu tych aut 
do paszportów, dodatkowo argumen­
tując, że wydłużyłoby to czas od­
praw - mówi Szymański.

Według wiceszefa MSWiA, na 
opłatach, które obowiązywałyby

wszystkich cudzoziemców, mogły­
by - oprócz Skarbu Państwa - zara­
biać gminy znad granicy wschodniej, 
gdzie strukturalne bezrobocie sięga 
nawet 6 8  proc.

Szymański uzgodnił z Adoma- 
itisem, że w czerwcu, podczas wi­
zyty premiera Włodzimierza Cimo­
szewicza na Litwie, zostanie podpi­
sana rządowa umowa o współpracy 
między różnymi służbami litewski­
mi i polskimi w zwalczaniu zorgani­
zowanej przestępczości. Umowa 
będzie dotyczyć handlu narkotyka­
mi, bronią oraz materiałami radioak­
tywnymi; przerzutu nielegalnych 
imigrantów; przemytu towarów; 
handlu ludźmi itp.

MSW informuje Z przemytu - na lady sklepowe
W Zarządzie Badań Przestępstw 

Ekonomicznych Departamentu Policji 
MSW podsumowano wyniki pracy za 
ubiegły tydzień bieżącego miesiąca w 
zakresie ustalania faktów handlowania 
towarami pochodzącymi z przemytu. 
W dniach od 13 do 20 bm. po rewizgi w 
-340 placówkach handlowych ustalono 
148 naruszeń, znalezionio towary bez

dokumentów potwierdzających na­
bycie na sumę 142,5 tys. litów.

Prawie połowę takich towarów 
(na 6 8  tys. litów) znaleziono w skle­
pach Wilna. W sklepie R. Ubartiene 
przy ul. Ateities znaleziono „tref­
ne” artykuły na sumę 24,5 tys. li­
tów. Na centralnym rynku w Szaw­
lach I. Żilinskas handlował cukrem

bez stosownych dokumentów. W 
domu tego obywatela znaleziono 
blisko 5 ton cukru, wartości około 
15 tys. litów. W ubiegłym tygodniu 
ukarano 74 naruszycieli, do budże­
tu państwa wpłynęło 33,5 tys. li­
tów. W wielu wypadkach trwa jesz­
cze śledztwo.

Przygotowała I.L.

Kronika
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 21-23 lutego 

br. w kraju zanotowano 469 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 11 obrażeń 
ciała, 1 gwałt, 36 chuligańskich ekscesów, 29 rabunków, 5 oszustw, 385 
kradzieży. Skradziono 37 samochodów, znaleziono - 10.

Zarejestrowano 30 wypadków drogowych i 14 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 20 osób. Zatrzymano 84 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zwłoki przy śmietniku 
22 lutego o godz. 7 min. 30 w 

podwórku domu nr 21 na ul. Kalwa- 
ryjskiej w Wilnie, w pobliżu pojem­
nika na śmiecie znaleziono zwłoki 
40-45-letniego mężczyzny (nieusta­

lonej tożsamości) ze śladami pobicia 
na czole. Okoliczności zabójstwa bada 
się.

Nożem w plecy 
23 lutego około godz. 19 we wsi 

Tolkaciszki (rej. wileński), we wła­

snym domu, inwalida 2 grupy B. M. pod­
czas kłótni zranił nożem w plecy J. (ur. 
1984 t.) . Poszkodowany trafił do szpi­
tala.

Rabunki 
21  lutego o godz. 2  do wileńskiego 

KP nr 6  zwrócił się S. Iwanow i powia­
domił, że 20 bm. około godz. 23 min. 55 
na al. Laisves do jego taksówki audi 100 
wsiadł młody człowiek. Gdy kierowca 
zawiózł go na ul. Sugiharos, pasażer za­
czął grozić Iwanowowi nożem. Potem 
do audi 10 0  wsiedli jeszcze dwaj młodzi 
mężczyźni. Napastnicy pobili kierow­
cę̂  wyrzucili z auta i odjechali.

21 lutego około godz. 23 na klat­
ce schodowej domu przy ul. Doma- 
szevicziaus w Wilnie mężczyzna po­
bił zastępcę dyrektora Departamen­
tu ds. Poprawczych D. Bertasziusa. 
Napastnik odebrał ofierze 200 litów 
i dokumenty.

Solidarność aresztowanych- 
21 lutego o godz. 15 min. 30 w 

areszcie KP rej. szakiajskiego 5 zatrzy­
manych przecięło sobie na rękach żyły, 
jeszcze jeden pobił głowę uderzając nią 
o ścianę celi*. Aresztowani motywo­
wali swoje „wyczyny" tym, że poli­

cjanci ich pobili. Wszystkim rannym 
udzielono pomocy medycznej.

„Dziękujemy!”
22 lutego około godz. 23 min. 15 

do KP rej. rokiskiego zatelefonował 
stróż z  siedziby teatru i powiadomił, 
że do siedziby przyszły 2  dziewczy­
ny i przyniosły kopertę, w której 
stróż znalazł kartkę z tekstem, skła­
dającym się z liter wyciętych z gaze­
ty. Tekst brzmiał następująco: 23 lu­
tego 1997 r. o godz. 2 w. pomieszcze­
niu teatru wybuchnie bomba, dzię­
kujemy”. Po sprawdzeniu, bomby nie 
znaleziono.

Przygotowała IrenaLlTWlN
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Litwa i Polska mają 
wspólne cele”

(Dokończenie ze str. 1)
- W ten sposób jako dobrze już 

znane państwo jeszcze pewniej trafia­
my do tak zwanej poczekalni NATO' i 
unikamy zakwalifikowania do grona 
zwanego „innymi państwami” - 
oświadczył V. Landsbcigis, nawiązując 
do integracji Litwy ze strukturami cu- 
roatlantyckimi.

Obecny na konferencji poseł Ma* 
czys Laurinkus, który towarzyszył V. 
Landsbcrgisowi podczas jego wizyty w 
Polsce, dodał, że powstająca litewsko- 
polska międzyparlamentarna instytu­
cja będzie pożyteczna także ze wzglę­
du na lepszą możliwość wymiany obiek­
tywnej informacji dotyczącej tego, co 
się dzieje w obu krajach. Zdaniem Lau- 
rinkusa, niektóre docierające do Pol­
ski informacje, dotyczące np. mniej­
szości polskiej na Litwie, są bądź prze­
starzałe albo niezgodne z prawdą, co 
prowadzi do nieporozumień. Poseł 
oświadczył, że w trakcie tej wizyty stro­
na polska zadeklarowała, ii chce mieć 

tć tematy więcej obiektywnej i 
wszechstronnej informacji, docierają­
cej różnymi kanałami.

W nawiązaniu do powyższej wy­

powiedzi Vytautas Landsbcrgis dodał, 
że wiele problemowych kwestii mię­
dzy Litwą i Polską już rozstrzygnięto, 
inne kwestio są właśnie negocjowane, 
lecz są też kwestio nieco zaniedbane, o 
czym również mówiono podczas jego 
wizyty w Polsce.

- Mam nadzieję, że wrcszcio niszą 
z miejsca takie sprawy jak budowa sta­
cji kolejowej na pograniczu litewsko- 
polskim, co wymaga zgody rządu pol­
skiego; może ruszy z miejsca wydaw­
nictwo litewskich podręczników w 
Polsce, gdyż na razio tylko na Litwie 
wydawane są podręczniki dla szkół 
polskich; może się ożywi wymiana stu­
dentów - wyliczał przewodniczący-li­
tewskiego Sejmu, dodając, że powyż­
sze kwestie są przewidziane w litew­
sko-polskich umowach, lecz nic zawsze 
są realizowane.

- Litewska strona nic podnosi z 
tego powodu wrzawy, locz polska stro­
na rozumie, że należy to rozstrzygać 1, 
jeżeli będziemy mieli stałe międzypar­
lamentarne spotkania, to zdołamy tc 
sprawy rozstrzygać na bieżąco - po­
wiedział Vytautas Landsbcrgis.

Lucyna DOWDO

Z  Sejmu
P. Gylys: „Co zastaliśmy 
i co pozostawiliśmy?”

- Prawic wszystkie partie poli-L 
fycznc próbują stworzyć wrażenie, żo 
LDPP w 1992 roku odziedziczyła do­
brą polityczną, socjalną i ekonomicz­
ną sytuację, zaś w ciągu czterech lat 
swojej władzy całkowicie Litwę zubo­
żyła - oświadczył podczas wczorajszej 
konferencji prasowej w Sejmie czło­
nek frakcji LDPP profesor Povilas 
Gylys.

Litewska Demokratyczna Partia 
Pracy „w celu obalenia tego stereoty­
pu" wydała 11-stronicowy, poparty 
liczbami raport na temat sytuacji, jaką 
„odziedziczyła” w 1992 roku. Raport 
dotyczy przemian w litewskiej gospo­
darce w latach 1989-92. Profesor Gy­
lys streścił go dziennikarzom w kilku 
zdaniach. Oświadczył, iż w 1992 roku, 
gdy LDPP przejmowała władzę, w spo- _ 
łcczcństwic panował strach, intelektu­
aliści „oplcccni pajęczyną” nic mogli 
otwarefó uczestniczyć w społecznej 
dyskusji na temat rozwoju tegoż społe­
czeństwa, zaś opozycja była uciskana 
nic tylko psychologicznie, lecz też fi­
zycznie.

- Objęliśmy władzę w czasic, gdy 
rozpoczęto pierwszy etap masowej pry­
watyzacji, który był nieprzemyślany i 
niekonsekwentny - oświadczył Povilas 
Gylys. - Zastanawialiśmy się, czy kon­
tynuować taką politykę, gdżio jedna 
partia, nic licząc się z interesami społe­
czeństwa, konsoliduje w swoich rękach 
całą władzę polityczną, czy iść drogą 
demokracji? Wybraliśmy demokrację.

Zdaniem P. Gylysa, za rządów 
LDPP ludzie przestali obawiać się wła­
dzy, która co prawda, nic zdobyto au­
torytetu całego społeczeństwa, ale to 
się rzadko zdarza. Profesor oświadczył, 
że w dziedzinie gospodarki LDPP 
mogła powstrzymać prywatyzację i 
zachować się jak bułgarscy socjaliści, 
co doprowadziło tam do sytuacji, o 
której dowiadujomy się z prasy, 'tym­
czasem LDPP wybrała drogę reform 
rynkowych i zrealizowała je pod wzglę­
dom wskaźników makroekonomicz­
nych, wyprzedzając nawet Estonię i 
Łotwę. Tak więc, zdaniem członka 
frakcji LDPP, partia ta przekazała 
obecnie rządzącym Litwę w lepszym' 
stanic niż przejęła: z niższą inflacją i 
większym wzrostem gospodarczym.

- Zwróćcie uwagę na to, że gdy o 
dziedzictwie, które im zostawiliśmy, 
mówią- obywatelom Litwy przedstawi­
ciele rządzącej óbccnic partii, to pod­
kreślają, że odziedziczyli bardzo złą 
sytuację gospodarczą, natomiast, gdy 
ci sami politycy wyjeżdżają za grani­
cę, gdy przedstawiają Litwę Unii Eu­
ropejskiej i NATO, mówią o niej jako 
o państwie kwitnącej gospodarki i de­
mokracji - powiedział P. Gylys. - Świad­
czą to o hipokryzji obccncj władzy, 
gdyż któryś z tych obrazków jest fa-. 
łszywy.

Povilas Gylys uważa, żo raczej terr 
pierwszy, bo drugi Jest ilustrowany 
konkretnymi cyframi i przykładami.

Lucyna DOWDO

Z czym do rządu?
Dziś w godzinach od 10 o 13 w 

pokoju przyjęć rządu będzie przyjmo­
wała mieszkańców w sprawach osobi­
stych minister opieki społecznej i pra­
cy Irena Dcguticnc, informuje ELTA, 

Jak poinformowano W pokóju 
przyjęć kancelarii rządu, zawczasu za­
pisały się 32 osoby z Wilna, Kowna, 
Prćn, Święcian, Radziwiliszek, Elcktrc- 
nai. Najwięcej obywateli zwróci się db 
pani minister z prośbą o udzielenie 
pomocy materialnej. Kilka osób zgło­
si się'w sprawie pomocy przy otrzy­
maniu mieszkań. Wśród interesantów

- pragnący wyjaśnić kwestie emerytur, 
petenci proszący o pomoc w zatrud­
nieniu. |

Zgodnie z zatwierdzonym harmo­
nogramem, 4 marca w sprawach intc- 
rcsujących mieszkańców można będzie 
zwrócić się do doradcy rządu ds. trans­
portu i łączności Alvydasa Macziulisa, 
18 marca - ministra rolnictwa i leśnic­
twa Vytautasa Knaszysa, 25 marca - 
ministra sprawiedliwości Vytautasa 
Pakalniszkisa.

Interesanci mogą zawczasu zapi­
sać się pod numerami telefonów 22  6 S 
17 lub 62 .88 10.-Informacji udziela się 
pod numerami telefonów 62 65 43 lub 
62 44 17.

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej

O nominacji ministra finansów 
Republiki Litewskiej

19 lutego 1997 r., nr 1215
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 9 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek premiera Republiki Litewskiej Gediminasa Vagnoriusa mianuję Al- 
girdasa Gediminasa Szemetę ministrem finansów Republiki Litewskiej. 

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

________________________________  (Zam. 237)

Fundusz Rozwoju 
Oświaty, Kultury i Sportu 

„W ileń szczyzn a”
zwraca się do wszystkich, którzy nie są obojętni i uważają, że 

każdy grosz, włożony w oświatę, kulturę i sport, jest wkładem w 
przyszłość naszą i naszych dzieci, oraz serdecznie zaprasza przed­
siębiorców z Wilna i Wileńszczyzny, przedstawicieli działających 
na Litwie polskich organizacji, prasy i radia, a także chętnych wspo­
magania pracy tego Funduszu 25 lutego 1997 roku o godz. 16.00 do 
kościoła Świętego Ducha na Mszę św., celebrowaną w intencji jed­
ności Polaków. Po Mszy św., w lokalu restauracji „Prie universite- 
to” odbędzie się walne zebranie na temat działalności i struktury 
Funduszu „Wileńszczyzna”. Zagłoba poczęstuje piwem ze swej becz­
ki.

„Pogadajmy jak Polak z Polakiem99
Założyciele Funduszu Rozwoju Oświaty, 

Kultury i Sportu „Wileńszczyzna” 
Spółki akcyjne „Ardena” i „Volmeta”

(Zam. 241)

Właścicieli wkładów 
w byłym „Aurabankas” 

prosi się o odbiór 
pieniędzy

„Turto bankas” prosi właścicie­
li wkładów w byłym .Aurabankas’ 
o odbiór pieniędzy, a przedsiębior­
stwa - o zamknięcie rachunków. Do 
wypłacenia im pozostało tylko oko­
ło 600 tys. litów, w tym 98 tys. 
litów - wkładów mieszkańców. 
Ogółem zwrócono 41 min litów, in­
formuje ELTA. ’

„Turto bankas” odzyskał od 
byłych dłużników „Aurabankasu”, 
którym udzielono pożyczek war­
tości 82 min litów, ponad 5 min li­
tów. W najbliższym czasie zamie­
rza się odzyskać jeszcze 2  min li­
tów.

Największymi dłużnikami ban­
ku są spółka „Luoke” i związane z 
nią przedsiębiorstwa. Ich zadłuże­
nie bankowi wynosi 43 min litów. 
Jak agencję ELTA poinformowała 
pomocnik przewodniczącego zarzą­
du „Turto bankas” ds. kontaktów] 
ze społecznością Danguole Butkic- 
ne, przeciwko tym dłużnikom wy­
toczono sprawy karne. W czasie 
dochodzenia i do zakończenia pro­
cesu sądowego, długi nie mogą być 
wyegzekwowane.

D. Butkiene powiedziała, że 
często sąd orzeka konfiskatę mie­
nia dłużników banku na rzecz pań­
stwa. W takim przypadku „Turto 
bankas” nie ma możności zwróce­
nia długów.

Kilku największych dłużników 
banku ukrywa się za granicą. Za po­
średnictwem ambasad państw za­
granicznych i Interpolu ustalono 
adresy tych obywateli w USA, Ro- ■ 
sji i innych krajach.

Wyrazy głębokiego 
współczucia nauczycielce 

Reginie TATOL 
z powodu utraty 

ukochanego Ojca
składa grono pedagogiczne 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

im. Jana Pawła II

Z powodu zgonu
śp. Marii JATKOWSKIEJ

wyrazy serdecznego
współczucia Najbliższym

Nieboszczki
składają sąsiedzi,

oraz bierzmowana córka

Wyrazy głębokiego współczucia
dyrektorowi Szkoły Średniej nr 2

w Landwarowie
Franciszkowi ŻEROMSKIEMU

z powodu zgonu Matki
składają koledzy-dyrektorzy

oraz Wydział Oświaty
rejonu trockiego
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Przemówienie marszałka Sejmu litewskiego 
Yytautasa Landsbergisa z trybuny Sejmu polskiego 21 lutego br.

H  Wasza Ekscelencjo Panie Marszałku! Wysoka Izbo! Szanow­
ni Zebrani! Pochodzę z kraju, który niejednokrotnie był wymaza- 
Iny z mapy Europy, lecz ciągle i znowu na nią wracał. W ten spo­
sób przejawiał się opór i proces budowy, abyśmy po pożogach i 
niedoli znów mieli swój dom.

■■Pochodzę z krajów starodawnych pieśni i mitów, z kraju, który 
Ina początku XX wieku odrodził się z niewoli, w walkach o wol­
ność znów stał się państwem i potrafił szybko się zmodemizo- 
Iwać. Obecnie u schyłku stulecia powtórzyliśmy to jeszcze raz i 
[ponownie mamy przed sobą podobne zadanie. Świat się zmienia, 
zmienia się Europa i my razem z wami uczestniczymy w ogrom­
nych przemianach. Przemiany te winny oznaczać zakończenie 
dawnego imperializmu w Europie, demokrację, władzę prawa oraz 

(dobrobyt ludzi, lecz nie wszyscy pragną takich zmian. Ostatnio 
[znowu usłyszeliśmy pogróżki i dyktat, dowiedzieliśmy się o wiel- 
komocarstwowych planach dominacji.
^HLitwa i Polska, oba narody i państwa mają wspólne cele oraz 
I wspólne zagrożenia. Powinniśmy łączyć swe wysiłki oraz dążyć 
do współpracy i współdziałania, w tym też politycznego i parla- 
Imentamego. Właśnie dlatego nadzwyczaj chętnie i z radością przy- 
| jąłem zaproszenie pana marszałka Józefa Zycha. Jestem szcze­
gólnie wdzięczny za dzisiejszy zaszczyt i okazję przemawiania w 
[Sejmie Rzeczypospolitej Polskiej.

Czas nagli. Spróbuję zaoszczędzić na czasie i kontynuować 
przemówienie po polsku. (Oklaski). Wiadomo, że Litwin zPóla- 
kiem mogą sobie gadać aż do rana i to wciąż o stosunkach naro­
dowościowych i wartościach dziejowych, co nie ogranicza się tylko 
do oceny postaci Litwina polepszonego króla Jagiełły. (Wesołość 
na sali. Oklaski). Ale dziś i tu należy rozmawiać o teraźniejszo­
ści i o jutrze. Przesłanką ku temu jest przekonaniowe mamy mnó­
stwo zbieżnych dążeń. Pragniemy stworzyć warunki do polep­
szenia życia naszych ludzi, to znaczy chcemy stabilność i i  bez­
pieczeństwa. Mówiąc po prostu -  chcemy mieć spokój. Podpo­
wiadają nam jednak i sugerują, że chcemy zbyt wiele. Może tó 
prawda, chcemy przezwyciężenia dawnego pojałtańskiego podzia- 

Europy. Niestety nadal pozostaje on faktem, jeżeirnie na ma-, 
pie; to w świadomości politycznej, czasami naWet na Zachodzie;

Tradycja takiego myślenia wywodzi się z czasów, kiedy na 
kuli ziemskiej pokojowo współistniały narody zjednoczone i na­
rody zniewolone. Jedna ONZ trochę niechlubnie przesłania drugą 
ONZ. Obradowały Narody Zjednoczone^ które zamiast bronić 
narodów zniewolonych, zasadniczo broniły pojałtańskiego sta­
tus quo. Zjednoczone niczym innym jak  tylko paktem dobra ze 
złem sprawowały pieczę nad dekolonizacją od imperiów zachod­
nich, lecz nie dekolonizację od imperium wschodniego. Było 
ono raczej hołubione, .bo zastraszające i po tym systemie dwóch 
ONZ zbieramy nareszcie spóźniony plon, wybuch wielki roz­
śpiewany oraz zmarnowaną szansę roku 1990. Ubolewano wów­
czas głośno, źe przemiany są zbyt szybkie, że lepsza jest iner­
cja, że to wszystko może zaszkodzić międzynarodowemu status 
quo.

Dziś nam znów mówią, że lepiej byłobypozostać przy status 
quo. Tó są głosy byłego rewolucyjnego Wschodu, chętnie powta­
rzane przez pewne echa zachodnie(...) Ostatnio rozlegają się gło- 

otwarcie twierdzące o rzekomo nieuniknionym podziale Euro­
py na NATO i Rosję. Jedynie taki sens da się odczytać w krem- 
lowskiej tezie, że poszerzenie NATO jest wypędzeniem Rosji. A 
więc jakby rzeczywiście nie było żadnej szarej strefy i ta szarość 
nam nie zagraża, bo wszystko, co szare pozostaje konceptualne 
do dyspozycji Wschodu.

Możemy konkludować, że wspomniana linia tylko wtedy, gdy 
jest ruchoma, nie stwarza nowych linii. Ruchomość jej posłuży 
jedynie sprawie demokracji rosyjskiej i europeizacji Rosji, bo 
dopiero wtedy, gdy karty z obrazkami straszaków sąprzebite, przy­

chodzą nowi ludzie z nową wartością i m y ślą .H
Jaka jest możliwa odpowiedź i na czym powinna być ugrun­

towana -  jeżeli chodzi o stanowisko litewskie, a chętnie nawet 
polsko-litewskie. Zawsze się idzie, o ile nie jest torondo lub błędne 
koło, z punktu „a” do punktu „b”. Punktem „a” jest dla mnie za­
łożenie zasadnicze: bezpieczeństwo Litwy bezpieczeństwem Pol­
ski. Jeszcze bardziej - wice wersa. Stąd też teza o partnerstwie 
strategicznym. Były czasy, kiedy Budapeszt, Praga, Gdańsk i 
zwłaszcza polska „Solidarność” miały szerokie wpływy daleko 
poza granicami Wągier, Czech. lubPolski. Był też okres niedaw­
ny, gdy wyzwalająca się od zaboru sowieckiego Litwa stwarzała 
warunki także dla samostanowienia Polski. Zawsze to oznaki by-: 
cia razem, a nie tylko obok siebie i wspólnej walki, a  nie między 
sobą. (Oklaski).

Przypomina mi* się epoka jeszcze dawniejsza, , choć znowu 
nie tak bardzo odległa, bo tylko sprzed 166 lat; kiedy to podczas 
Powstania Listopadowego w telszcwskim powiecie śpiewano(...). 
zlitwinizowany i adoptowany muzycznie Mażurek Dąbrowskie­
go, uczynek strasznie litewski w czasach, kiedy to spolonizowa­
no nam Adama Mickiewicza. (Wesołość na sali). Tym niemniej 
Mazurek znów przypomina nam o tym byciu kiedyś razem i stra­
tegicznym umieraniu razem - za wolnóść obojga i wszystkich. 
Dzisiaj znów chodzi owolność wyboru i Taz jeszcze, czyiioce;, 
niamy wartość naszego bycia razem^.'J .

Przed 6  laty po masakrze wileńskiej' przed pięrwszym Wy- 
szehradem, przekazałem przez granicę list do Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej o następującej treścb Wj>rż^złóścrufali­
śmy udział we wspólnych wysiłkach i dziś chcielibyśhty być obecni 
na spotkaniu w Wyszehradzie. .

Dlatego proszę, Panie Prezydencie, ó pn^chylne uwzględ­
nienie mojego wniosku, by podczas zbliżającegosię ̂ potkania 
„trójki” przedstawiciel z Litwy również uczestniczył w  roli .'ob­
serwatora. Widzę w tej roli pana Czesława Okińczyca, posła do 
Rady Najwyższej Republiki Litewskiej; który obecnie znajduje 
sięw Warszawie, jako mój tymczasowy posłannik.,.

Niestety, wówczas nie:zaproszono pana Okińczyca, nawet 
po cichu do składu delegacji polskiej^ co też naiwnie sugerowa­
łem. Źe zupełnie niedawno, w ubiegłym roku został on odzna­
czony orderem Polonia Restituta. Dobre i to słusznejako że tyl­
ko z zaściankowego punktu widzenia jest on złym Polakiem, bo 
lojalnym wobec Litwy;

Wolność dzisiejszego naszegb wyboru po. 6  latach, to już 
wyraźnie określona integracja europejska i atlantycka.; Wybrali­
śmy taką przyszłość dla siebie i naszych dzieci. Jednoczy to Li­
twę i Polskę najbardziej, ale wybór własny to jeszcze nie wszyst­
ko. Zanim Rosja stanie się państwem europejskim, nie stosują­
cym blokad i pogróżek, musimy jeszcze w alczyło demokrację 
międzynarodową z prawem wolnego wyboru. Po roku 1918 je ­
steśmy obecnie na drugim dopiero etapie samookreślenia naro­
dowego - gdzie chcemy być oraz z kim się zintegrować. A prawo 
do samookreślenia znów jest podważane przez presje; próbyroz- 
bijania, dyktat, a nawet filozofię powszechnego konsumpcjoni­
zmu (...)

Zastanówmy się zatem, co powinniśmy uczynić wychodząc 
z założenia, że Polska i Litwa są naprawdę wzajemnie zaintereso­
wane niepodległością oraz bezpieczeństwem obojga narodów.

W wyniku wcześniejszych negocjacji, ma powstać wspólna 
polsko-litewska służba kontroli przestrzeni powietrznej. Na pod­
stawie decyzji premierów, zostanie powołana wspólna komisja 
do walki z przestępczością zorganizowaną. A proszę zauważyć, 
że w gronie sił sprzeciwiających się naszemu bezpieczeństwu ze­
wnętrznemu i wewnętrznemu, znajduje się mocna i wpływowa 
przestępcza międzynarodówka, która wcale nie jest zaintereso­
wana naszym członkostwem w NATO. Nie dziwi więc, że intere­

sy czasem bardzo duże, krzyżują się wzajemnie, hamują działa­
nia, a skłonność do lenistwa również nie prędko jeszcze będzie 
pokonana.

Jestem jednak beznadziejnym idealistą, dlatego pozostaję przy 
założeniu i wierzę, że racje stanu będą górą.

‘Wymieniłem zaledwie kilka problemów bezpieczeństwa.] 
zadań już określonych. Jak to się układa obecnie po upływiertyl 
godni i miesięcy, czy nie marnujemy czasu? Polska prasa inforJ 
muje o groźnej działalności obcych służb specjalnych i  nawet, 
tym, że stoją one za litewskim kryzysem bankowym z końca 1995 
r. Może tak, a może inaczej. Ale czy nie powinniśmy nawzajem 
się informować! wspólnie się bronić przed przestępcami? Wcze­
śniej widziałem w prasie polskiej takie mapki, informujące £źy- 
telników o autostradach, które ma się zbudować w dalszej przy 
szłości. Nie było tam żadnej, która by prowadziła na północ do 
Litwy. Natomiast w  telewizji nie brak czasem obrazków o cha­
rakterze antylitewskim dla łatwowiernych i nieodpornych. Jeżeli, 
tym wyżej wymienionym służbom nie pasuj e deki aro waneprze: 
nas partnerstwo strategiczne, to siłą rzeczy na Wszelkie sposoby 
użyją swych, wpływów, by maksymalnie popsuć nasze stosunki. 
Toteż nie będą; wspierały budowy tych międzynarodowych szla­
ków drogowych, łączących półńoc z południem, jak na przykład 
słynna ViaBaltica z Helsinek do Warszawy, bo .złączeni jesteśmy 
silniejsi. Jeżeli od lat nie możemy sięporozumieć co do budowy 
wspólnej stacji kolejowej na naszej granicy, cóż wtedy myśleć 
zachodnim gazociągu'przez Polskę do Litwy. Powinniśmy jed­
nak myśleć i pracować, nie może być inaczej. (...)

-  Zaniepokojeni losem demokracji za międzą moglibyśmyopra- 
cować wspólną politykę, podobnie jak w innychaktualnych kwe- 

|  stiach. -Potrzebna jest nam współpraca polityczna, nie doraźna, 
lecz instytucjonalna. Tworzony już jest mechanizm współpracy; 
rządów, ale nadal brak mechanizmu międzyparlamentarnego, który 
by inspirował i  patronował. Zatem w imieniu Sejmu litewskiego: 
składamy Sejmowi Rzeczypospolitej Polskiej propozycję rozpo­
częcia pertraktacji dotyczących mechanizmu regularnych spotkań 
oraz systemu współpracy. Gdybyśmy stworzyli takie spotkanie 

; posłów w formie stałej polsko-litewskiej instytucji międzyparla­
mentarnej, wiele spraw moglibyśmy załatwić sprawniej i bez zbęd­
nego odwlekania. W przypadku potrzeby głoszenia wspólnych 
idei byłoby nadzwyczaj pomocne takie forum własne. Głos jego 
byłby bardziej donośny jako wspólny głos obu państw, nie 
poszczególne głosy. Przekonany jestem, że może być w tym 
sza rola historyczna. Jesteśmy Europą środkowo-bałtycką. 
jest ona jeszcze pojmowana j  ako klucz, choć jest kluczem do przy- 

. szłości całej tej, nadal dwuczęściowej Europy. Po długim okre­
sie, w którym tylko Zachód zwał się Europą, a cała szara reszta 
była postrzegana gdzieś jako prawie nieznane narody i zniewolo­
ne przez komunizm euroazjatycki. Po tym okresie przezwyciężo­
nym Litwa już nie chce, podobnie jak  Polska, być resztą.

|Wysoka lzbo! Przybyłem do kraju, który w najtrudniejszym! 
dla nas okresie serdecznie Wspierał walkę o niepodległość Litwy, 
Później uregulowaliśmy stosunki wzajemne.”

Ubiegłej jesieni na polskim okręcie wojennym prezydenci 
obu państwpodpisali deklarację wyznaczającą szczytne cele, 
tuję: „Republika Litewska i Rzeczpospolita Polska będą nadal 
wspierać się nawzajem w procesie integracji z Unią Europejską, 
Unią Zachodnio-Europejską i NATO oraz będą współpracować 
ściśle poprzez regularne konsultacje na różnych szczeblach.** 

Panie Marszałku! Obaj prezydenci złożyli podpisy i wymie­
nili uściski. Oba sejmy również mogą uczynić to samo.

Stenogram (nie autoryzowany, drukuje się w skrócie) 
destany specjalnie dla „KurieraWileńskiego”. Dziękujemy za 
jego udostępnienie dziennikarce warszawskiej gazety „Sztan- 
dar” Magdalenie Nagórskiej._____________________

Na mareinesie oficjalnej wizyty przewodniczącego Seimu RL Vvtautasa Landshereisa w Polsce

Zdaniem członków delegacji parlamentarnej
W składzie delegacji parlamen­

tarnej, która w końcu ubiegłego ty­
godnia przebywała w Polsce, byli też 
dwaj posłowie-Polacy - Zygmunt 
Mackiewicz i Artur Płokszto. Ponie­
waż siłą rzeczy, z uwagi na przyna­
leżność narodową politycy ci są szcze­
gólnie wyczuleni na sprawy dotyczą­
ce stosunków litewsko-polskich, 
zwróciliśmy się do nich z prośbą o 
skomentowanie tej wizyty. Poprosi­
liśmy o odpowiedź na dwa pytania:

1) Jaki problem omawiany pod­
czas spotkań w Polsce uważa Pan za 
najważniejszy dla dalszego rozwoju^ 
stosunków litewsko-polskich?

2) W jakim aspekcie poruszano 
sprawy mieszkającej na Litwie mniej­
szości polskiej?

Zygm unt M ACKIEW ICZ: 
Uważam, że podstawowy cel, jaki mia­
ła spełnić nasza delegacja, został osią­
gnięty. Chodzi przede wszystkim o szu­
kanie wsparcia w wejściu naszego pań­
stwa do NATO. Wiadomo, że Polska 
jest jednym z realnych kandydatów w 
najbliższym czasie wstąpienia do tego 
Sojuszu i przy wielu okazjach polity­
cy polscy zapewniali, że będą wspie­
rać Litwę w tym dążeniu. Jednak, prze­
czytanie o tym zapewnieniu w mediach

a rozmawianie na ten temat z polity­
kami i przekonanie się naoczne o za­
mierzeniu Polski co do popierania Li­
twy w dążeniu do Paktu - to zupełnie 
inne sprawy. To właśnie było Ważne. 
Wielkie wrażenie wywarło wystąpie­
nie Vytautasa Landsbergisa w Sejmie 
polskim - barwne pod względem języ­
kowym i treściowym, z użyciem afo­
ryzmów, interesujących porównań. Ci, 
co słuchali tego przemówienia mówi­
li, że dawno nie słyszeli takiego cieka­
wego. Przewodniczący Sejmu litew­
skiego, jak wiadomo już z informacji 
gazetowych, zaproponował utworzenie - 
wspólnego forum międzyparlamentar­
nego. Uważam, że to będzie doskona­
ła możliwość współpracy, uzgodnienia 
działań. Najprawdopodobniej wejdą 
doń przewodniczący komitetów sejmo­
wych obu parlamentów. Takie forum 
ma już powstać w najbliższym czasie.

Jeśli chodzi o omawianie spraw, 
nurtujących mniejszości narodowe, to 
nie stanowiły zasadniczego tematu roz­
mów. Ani marszałek Sejmu polskiego 
Józef Zych, ani prezydent Aleksander 
Kwaśniewski nie poruszali-tych spraw. 
Informacja o tym została podana na 
spotkaniach z marszałkiem Senatu RP 
Adamem Struzikiem, wicepremierem

Mirosławem Pietrewiczem i ministrem 
spraw zagranicznych Dariuszem Rosa- 
tim. Powtarzam, była to wymiana zdań, 
bez decyzji wiążących. A więc, szkol­
nictwo polskie na Litwie - czy aby 
wzmocnienie nauczania litewskiego 
nie będzie się odbywało kosztem lek­
cji polskiego, pytali polscy politycy. 
Czy nie znalazłyby się pieniądze na 
remont polskich szkół, skoro są pienią­
dze na budowę szkół litewskich? Stro­
na litewska zapewniła, że dla szkolnic­
twa polskiego na Litwie gorzej nie bę­
dzie, jak jest, a do korzystniejszych 
rozwiązań należy jeszcze dojśći bo 
potrzebne są prawne argumentacje. 
Chociażby w sprawie pisowni nazwisk 
w wersji polskiej - strona litewska 
uważa, że trzeba załatwić to komplek­
sowo. Zapewne Rosjanie też zechcą 
pisać w wersji oryginalnej czyli cyry-. 
licą, Niemcy również zapragną orygi­
nalnej pisowni swoich nazwisk, Bia­
łorusini, Ukraińcy - też. Potrzebna więc 
ogólna zasada prawna. A przyjęcie tych 
zasad prawnych musi potrwać.

Artur PŁOKSZTO: Podstawo­
we zagadnienie omawiane podczas wi­
zyty - to problem rozszerzenia NATO. 
Nasza delegacja jeszcze raz przekona­
ła się, że Polska jest naprawdę zainte­

resowana, żeby Litwa była członkiem 
Paktu Północnoatlantyckiego. To pod­
kreślano na spotkaniach wszystkich 
szczebliz różnymi politykami. Z punk­
tu widzenia Państwa Polskiego jest to 
też zrozumiałe. Chciałbym nawet prze­
prowadzić pewne analogie - podobnie 
jak Niemcy są szczególnie zaintereso­
wane, aby Polska była w tym Sojuszu, 
tak Polska jest zainteresowana tym, by 
Litwa w nim też była. Chodzi o to, by 
jak najdalej odsunąć granice bloku od 
swego państwa.

Z wielkim zainteresowaniem 
przyjęto propozycję \tytautasa Lands­
bergisa utworzenia międzyparlamen­
tarnego forum litewsko-polskiego^ In­
stytucja taka pomoże też Polakom na 
Litwie, gdyż można będzie szybciej 
przedstawić swe problemy. Chciałem 
zaznaczyć, że przewodniczący Sejmu 
litewskiego był przyjmowany w Pol­
sce dobrze, przemówienie jego w Sej­
mie wypadło doskonale. I wszelkie ini­
cjatywy strony litewskiej, a było ich 
tym razem niemało, przyjmowano po­
zytywnie. A propos, tym razem wiele 
inicjatyw wyszło ze strony litewskiej, 
a nie jak najczęściej było dotąd. Od­
czuwało się, że dotychczasowa barie­
ra pewnej nieufności względem profe­
sora Landsbergisa zanika. Przewodni­
czący Sejmu litewskiego rozmawiał na 
wszystkich spotkaniach pc polsku, je­
dynie zaczynając swoje wystąpienie po 
litewsku. To też wpłynęło w pewnym

stopniu na znalezienie wspólnego ję­
zyka - bez osób trzecich, czyli bez tłu­
macza.

Temat mniejszości narodowych l 
polskiej na Litwie i litewskiej w Pol­
sce - poruszano podczas wielu spotkań. 
Stronę polską interesowały sprawy 
ewentualnego zagrożenia szkolnictwa 
polskiego w Wilnie i na Wileńszczyź­
nie. Chodzi o zmniejszenie ilości go­
dzin języka polskiego na rzecz języka 
państwowego, wykładanie pewnych 
przedmiotów w szkole polskiej po 
tewsku, na co Yytautas Landsbergis 
powiedział, że są to tylko pogłoski i że 
nic złego nie grozi szkolnictwu polskie­
mu na Litwie. Nowy temat, który stro­
na polska akcentowała - to sytuacja 
materialna Polaków Wileńszczyzny, że 
sytuacja ta, według polityków polskich, 
jest na granicy ubóstwa. Zdaniem stro­
ny litewskiej, to samo można powie­
dzieć nie tylko o Polakach, bo bieda 
na Litwie nie ma narodowości. Strona 
litewska zauważyła, że wywiązuje się 
ona z zobowiązań co do wymiany stu­
dentów, czego nie można powiedzieć 
o stronie polskiej. Poruszona też była 
kwestia antylitewskich napisów na 
gmachu konsulatu litewskiego w Sej­
nach. Nie powiem, że te tematy były w 
jakiś sposób dyskutowane; po prostu 
była to wymiana informacji, którą obie 
strony przyjmowały do wiadomości 

Rozmawiała 
Krystyna ADAMQW1CZ_
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Kandydat na ołtarze, związany z Wilnem

Sługa Boży O. Melchior Fordon
Ojciec Melchior Fordon, franciszkanin, jest jednym z kil­

ku Polaków, którzy są kandydatami do wyniesienia na ołtarze. 
Właśnie trwa proces diecezjalny, który w ubiegłym roku zapo­
czątkował kardynał Józef Glemp, prymas Polski, dla zbadania 
życia i  cnót sługi Bożego O. Melchiora Fordana. Urodził się 
on 5*sierpnia 1862 r. w Grodnie. W 1887 r. w Wilnie zostął 
wyświęcony na kapłana. Początkowo był proboszczem w Strub- 
nicy, a w kilka lat później w Dąbrowie Białostockiej (1893- 
1903), gdzie bronił wiernych przed naporem prawosławia i 
zbudował kościół. Potem objął pieczę duszpasterską nad para­
fią w Grodnie przy kościele po franciszkańskim, Z Grodna prze­
niósł się do Wilna, gdzie biskup Ropp skierował go do 30- 
tysięcznej parafii Wszystkich Świętych. Duśzpasterzował 
(1905-1907) gorliwie, zakładał katolickie organizacje robot­
nicze. Wszystka co miał, rozdawał ubogim Broniąc biskupa 
przed oszczerstwami popadł w niełaskę u władz carskich, któ­
re pozbawiły go parali. Osiadł przy kaplicy cmentarnej w Po-' 
narach; gdzie żył jak mnich i służył dalej wiernym. <3dy po­
wstała nowa parafia Biała Waka, na prośbę jej fundatorów 
Leskich i za zgodą władz państwowych, został jej .probosz­
czem. Ta też zbudował kościół. W 1910 r. udał się do Galicji, 
gdzie odbył nowicjat i złożył w 1911 r. profesję w Zakonie 
franciszkańskim. W czasie |  Wojny światowej pracował w Grod­
nie. Z narażeniem życia śpieszył wszystkim z pomocą, m. in. 
uratował skazanych na śmierć mężczyzn, wśród których byli 
też prawosławni i Żydzi. Gdy franciszkanie w 1919 rv odzy­
skali' swój klasztor w Grodnie, O. Melchior Fordon został jego 
gwardianem. Rok później mianowano go przełożonym w od­
zyskanym przez franciszkanów klasztorze wileńskim. Gdy 
podupadł na zdrowiu, wrócił do Grodna i oddał się całkowicie 
posłudze kapłańskiej w- konfesjonale. Jako spowiednik i do­
radca służył w latach 1922-1927 O. Maksymilianowi M. Kol­
bemu i jego współpracownikom przy wydawaniu „Rycerza Nie­
pokalanej”. Dużo się modlił i umartwiał Miał szczególne na­

bożeństwo do Matki Najświętszej. Umarł w opinii świę­
tości 27 lutego 1927 r.

(Na podstawie „Rycerza Niepokalanej" nr 12 /  
1996)

Jak przebiegają procesy 
beatyfikacyjny i kanonizacyjny

ZIARNA WIARY
Magazyn katolicki nr 8

W ielki Post

Beatyfikacja i kanonizacja - to 
uroczyste ogłoszenie Nauczyciel­
skiego Urzędu Kościoła zaliczają­
ce do grona błogosławionych - w 

. przypadku beatyfikacji - i świętych, 
osoby zmarłe w opinii świętości. Be­
atyfikacji dokonuje zazwyczaj z 
polecenia papieża jeden z kardyna- * 
łów, a kanonizacji - sam Papież. Aby- 
doszło do beatyfikacji, a później dó 
kanonizacji danej osoby, przeprowa­
dza się procesy beatyfikacyjny i ka­
nonizacyjny. Zadaniem procesu be­
atyfikacyjnego jest dokładne zebra­
nie wszelkich dowodów, dotyczą­
cych życia i działalności kandydata 
do wyniesienia na ołtarze. Musi być 
powszechne przekonanie o święto­
ści danej osoby a także przekona­
nie o tym, że tam w Niebie ma ja­
kieś szczególne względy u Pana 
Boga. Przekonanie to zazwyczaj 
przejawia się w tym, że wierni pro­
szą zmarłego o wstawiennictwo u 
Boga. Więc istnieje w nich przeko­
nanie, że ten ktoś wyprasza potrzeb­
ne łaski, o które się za jego pośred- 
nictwem zwracają. Jeśli mamy tę
powszechnąopinię w danym środo­
wisku i są łaski-Wyproszone przez 
tego ewentualnego kandydata do 
wyniesienia na ołtarze, wówczas 
biskup lub właściwe zgromadzenie 
zakonne czy też ktoś z komitetu (je­
żeli chodzi o osobę świecką), może 
zwrócić się do biskupa diecezji z 
prośbą - tam, gdzie kandydat na ołta­
rze zmarł - o rozpoczęcie procesu 
beatyfikacyjnego. Wówczas biskup 
rozpatruje tę prośbę, powołując w 
tym celu specjalną komisję, która 
ma za zadanie żebranie dokumen­
tacji o życiu i działalności kandy­
data na ołtarze. Chodzi o wszelkie­
go rodzaju pisma, które opubliko­
wał za swego życia (manuskrypty, 
listy, dzienniki itp.). Po zebraniu 

t tych dokumentów, komisja wydaje 
swoją opinię co do ich Wiarygodno­
ści, a odnośnie do pism, czy nie za­
wierają czegoś, co by było przeciw­
ne wierze i moralności chrześcijań­
skiej, jak również, czy na tej pod­
stawie można znaleźć dowody o
Świętości.

Na podstawie pozytywnej opi­
nii komisji biskup, na prośbę tzw. 
postulatora sprawy, powołuje pro­
motora wiary, notariuszy, którzy 
zbierają.dalszą dokumentację o he- 
roiczności cnót, a mianowicie prze­
słuchują świadków naocznych, któ­
rzy mieli bezpośredni kontakt z kan- 
dydatem ha ołtarze. Warto nadmie­
nić, że  zadaniem promotora wiary, 
zwanego popularnie „adwokatem 
diabła” (advocatus diaboli) jest ba­
danie wszystkiego, co przemawia­
łoby przeciw uznaniu danej osoby 
za błogosławioną.

Przesłuchania te zachowywane 
są w tajemnicy - zarówno postula­
tów wiary, notariusze jak i świad­
kowie zobowiązani s ą  do zachowa­
nia tajemnicy; o co byli pytani i co 
zeznawali - by nikomu nic nie su­
gerować, nie ukierunkowywać ze­
znań świadków. P o  zbadaniu 
wszystkich dokumentów i  przesłu­
chaniu świadków akta sprawy po­
rządkuje się, przepisuje i tłumaczy 
na j^ y k i  łaciński, włoski, hiszpań­
ski, francuski i niemiecki, a następ­
nie przez biskupa zostają przesłane 
do Watykanu, gdzie .ję rozpatruje 
Kongregacja ds..Kanonizacyjnych. 
Procedura,Kongregacji jest dość 
długotrwała i podzielona na kilka 
etapów.

Pierwszy- - to wyznaczenie 
przez prefekta Kongregacji relato- 
ra, który na podstawie zebranych 
dokumentów pisze obszerną relację 
dt. życia i działalności oraz cnót 
heroicznych kandydata na ołtarze. 
'Na podstawie tej relacji wyznacze­
ni teologowie wydają swoją opinię, 
tzw. wota. Następnie Kongregacja 
sprawdza, czy udowodniona przez 
tych teologów heroicznośĆ cnót jest 
udokumentowana i uzasadnionar 
Gdy zaś-teologowie, biskupi i kar­
dynałowie Kongregacji potwierdzą, 
że heroiczność cnót została udowod­
niona, wówczas rozpoczyna się na­
stępny etap procesu kanonizacyjne­
go, tj. zbadanie cudu, dokonanego 

. przez Boga za wstawiennictwem 
kandydata na ołtarze. Przeprowadza 
się go na terenie diecezji, gdziemiał

miejsce cud. Biskup ordynariusz 
przeprowadza najpierw wstępne 
dochodzenie, powołując dwóch le­
karzy, którzy wydają swoją opinię, 
czy dane uzdrowienie było nadzwy­
czajne, czy też nastąpiło w sposób 
naturalny. Jeżeli nie mogą tego wy­
tłumaczyć w sposób naturalny i nie 
zostało to wyleczone środkami me­
dycznymi, wówczas biskup ordyna­
riusz przeprowadza proces o cudzie. 
Uzdrowiony zostaje poddany bada­
n iu  biegłych lekarzy, którzy określa­
ją  obecny stan zdrowia. Opinia ta 
zostaje przekazana do Kongregacji 
ds. Kanonizacyjnych.

Kongregacja bada tę dokumen­
tację pod względem formalnym. Na­
stępnie przekazuje ją  konsylium me­
dycznem u. W ydaje ono opinię 
stwierdzającą, czy powrót do zdro­
wia jest cudowny. Na tej podstawie 
Kongregacja wydaje dekret o cu­
dzie, zdziałanym za wstawi ennic:

. twem Sługi Bożego i wówczas Pa­
pież zatwierdza jeden dekret o he- 
roiczności cnót, a potem drugi - o 
cudzie i wyznacza termin beatyfi­
kacji - ogłoszenia błogosławionym. 
Błogosławiony może odbierać kult 
publiczny w  Kościele, ale tylko na 
określonym ograniczonym teryto­
rium, nie. w całym Kościele po­
wszechnym.

Aby błogosławiony został kano­
nizowany, powinny być spełnione 
następujące warunki: po beatyfika­
cji błogosławionego kult publiczny 
powinien się rozszerzać i być aktu­
alny, dokonać się następny cud. 
Wtedy można zwrócić się do Kon­
gregacji ds. Kanonizacyjnych o roz­
poczęcie starań, aby ten błogosła­
wiony został ogłoszony świętym, j 
Bada się wtedy to zjawisko w po- I 
dobny sposób, jak i przy beatyfika­
cji na szczeblu wyższym. Po zakoń­
czonej procedurze Papież znów wy­
daje dwa dekrety i wyznacza termin 
kanonizacyjny, po czym ogłasza go 
świętym. Kult świętego wówczas 
dozwolony jest w całym Kościele 
powszechnym.

Tadeusz BURZYCKI

Od Środy Popielcowej rozpoczął 
się czterdziestodniowy okres przygo­
towania do-Święta Wielkiej Nocy, 
zwany w liturgii kościelnej Wielkim 
Postem.

Pierwsze wzmianki o przygoto­
waniu się chrześcijan do Świąt Wiel­
kanocnych pochodzą z II w. Trwało 
ono jedynie dwa dni, tj. w piątek i so­
botę, poprzedzające Niedzielę Zmar­
twychwstania. W III w. czas przygo­
towania rozciągnięto na cały Wielki 
Tydzień, a od IV w. - na 40 dni po­
przedzające Wielkanoc. Czas trwania 
Wielkiego Postu przez 40 dni ma swo­
je uzasadnienie biblijne i symbolicz­
ne. Przede wszystkim. Kościół chce 
naśladować Chrystusa, który po swo­
im chrzcie modlił się i  pościł, przeby­
wając na pustyni przesMO dni (por. Mt 
4,2; Mk 1,13; Lk 4,1-2). W Starym 
Testamencie Mojżesz pościł 40 dni na 
górze Synaj, a prorok Eliasz w drodze 
do góry Horeb (por. Wj 34,28; 1 Kri 
19,8). Naród izraelski w ciągu 40 lat 
wędrował przez pustynię do Ziemi 
Obiecanej. Ponieważ jednak w nie­
dziele nie poszczono, więc do liczby 
40 dni faktycznego postu dodano w VI 
w. 4 dni przed pierwszą niedzielą Wiel­
kiego Postu i rozpoczynano go w śro­
dę Popielcową.

Celem Wielkiego Postu było i jest 
przygotowanie wszystkich wiernych 
do obchodu Świąt Wielkanocnych 
jako pamiątki Odkupienia. Bardzo 
wcześnie okres ten stał się czasem bez­
pośredniego przygotowania katechu- 
merów do chrztu w wigilię Wielkano­
cy, a  dla pokutników - czasem inten­
sywnej pokuty, aby mogli osiągnąć 
pojednanie z Bogiem i Kościołem w 
Wielki Czwartek. Od średniowiecza w 
liturgii Wielkiego Postu ważne miej­
sce zajmuje rozważanie nad Męką 
Pańską w piątki całego tego okresu, a 
szczególnie w tygodniu Męki Pań­
skiej. Tak więc życie religijne wier­
nych skupia się w Wielkim Poście

Przymiotnik „katolicki" pochodzi 
od greckiego „kath holon” (wedle ca- 
łości) i oznacza „powszechny, cały, 
nie podzielony”.

Określenie to występowało w li­
teraturze greckiej przed Chrystusem. 
Do słownika chrześcijańskiego wpro­
wadził je  św. Ignacy Antiocheński 
(ok. 110). W starożytności posługi­
wano się nim szeroko na określenie 
zbawienia i Kościoła. Najczęściej 
nadawano mu następujące znaczenia; 
prawdziwy, powszechny, uczestni­
czący w pełni Chrystusa, skierowany 
do całego świata, mający na celu pe­
łną przemianę człowieka.

Kościół Chrystusowy jest kato­
licki ze swego ustanowienia, ze swej 
istoty i ze swego celu, a jego katolic- 
kość wyraża się głównie w środkach 
uświęcenia i w posiadanej prawdzie. 
Chrystus ustanowił Kościół jako 
nową ekonomię zbawienia. Wszę­
dzie, gdzie realizuje się zbawienie, 
tam jest Kościół. Istotą Kościoła jest 
kultowozbawczy związek Boga z 
ludźmi w Jezusie Chrystusie mocą 
Ducha Świętego.

Zadaniem Kościoła jest bycie w

wokół trzech głównych tematów: po­
kuty, chrztu i Męki Pańskiej.

Dla ludzi wierzących Wielki Post 
jest okresem godziwej modlitwy, po­
kuty i czynienia dobra innym. Wierni 
w tym czasie winni często uczestniczyć 
w liturgii Mszy św., słuchać słowa Bo­
żego (rekolekcje wielkopostne) i po­
dejmować różne formy pokuty. Cha­
rakterystyczne dla tego okresu są na­
bożeństwa Drogi Krzyżowej w piątki 
i Gorzkie Żale, podczas których wier­
ni oddają się rozważaniom nad Męką 
Pańską. Piątekjest dniem pokuty, wy­
rażającej się przez post - nie tylko po­
wstrzymywanie się od pokarmów mię­
snych, ale także zachowanie wstrze­
mięźliwości również w innych prak­
tykach. Może to być rezygnacja ze słu­
chania muzyki^ oglądania telewizji, 
palenia papierosów itp. Celem tych 
praktyk jest osiągnięcie panowania 
nad sobą i ćwiczenie silnej woli (wal­
ka z pokusami). Ważne jest także, aby 
w okresie Wielkiego Postu czynić do­
bro innym poprzez^niesienie pomocy 
potrzebującym -  życzliwym słowem, 
dobrą radą, odwiedzeniem chorych, 
pomocą w walce z nałogami. Wierni 
w okresie Wielkiego Postu obowiąz­
kowo powinni Odbyć spowiedź wiel­
kanocną i przyjąć Komunię świętą. 
Najbardziej odpowiednim czasem do 
tego są właśnie rekolekcje wielkopost­
ne.

Wielki Post to także wewnętrzne 
wyciszenie, bo tyle hałasu wokół.

Wielki Post to zatrzymanie się, bo 
tempo życia byle jakiego coraz bar­
dziej się zwiększa. Wierni powinni się 
zatrzymać, zastanowić się nad tym, po 
co żyją. Odrzucić to, co jest niepo­
trzebne, to, co utrudnia marsz do 
Domu Ojca.

. Wielki Post - to czas obfitujący w 
szczególne łaski, zarezerwowane przez 
Boga niejako na ten okres/ _

świecie znakiem i narzędziem zba­
wienia, aby ludzkość przy końcu 
świata mogła się odnaleźć jako 
wspólnota zbawionych. Kościół dys­
ponuje środkami uświęcania wszyst­
kich ludzi r prawdą, zdolną oświecić 
każdego człowieka.

Kiedy chrześcijanie zaczęli się 
różnić między sobą, terminu „kato­
licki” poczęto używać na oznaczenie 
wspólnot pozostających w łączności 
z biskupem Rzymu jako następcą św. I 
Piotra.

. Wśród nich najbardziej liczny 
stał się Kościół rzymskokatolicki. 
Uważa on siebie za prawdziwy Ko­
ściół Chrystusowy, realizujący w na­
uczaniu i uświęceniu pierwotną ka- 
tolickość. W XVI w. zaczęto tłuma­
czyć „katolicki”jako przymiot i zna­
mię, tzn. jako znak rozpoznawczy 
prawdziwego Kościoła Chrystusowe­
go.

Współcześnie zwrotu „Kościół 
Katolicki” używa się często dla od­
różnienia go od wspólnot prawosław­
nych i protestanckich, 

bp prof. Edward OZOROWSKI 
(„Słowo - Dziennik Katolicki")

Magazyn „Ziarna wiary” , 
przygotował Jan LEWICKI

Oprać. Jan LEWICKI

Chrześcijaństwo od A do Z

Kościół Katolicki
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Dwa dni Święta Słowa Ojczystego
(Dokończenie ze str. 1) 

Przewodniczącą komisji była 
dyrektor Szkoły Średniej im. Sz. 
Konarskiego, nauczyciel - ekspert 
p. Teresa Michajłowicz. W skład 
komisji wchodziły także nauczy­
cielki: ekspert p. Ludmiła Siekać- 
ka (Szk-gimn. im. A. Mickiewi­
cza), metodyk Łucja Mołczano- 
Iwicz i metodyk Janina Bogdano­
wicz (Szk. Śr. im. Wł. Syrokom­
li^ metodyk Teresa Wincełowicz 
(Szk. Śr. im. Jana Pawła II) oraz 
starszy nauczyciel Lilia Andrusz­
kiewicz (Szk. Sr. im. J. I. Kraszew­
skiego).

DO ryw alizacji s tanęło  22 
uczniów z 11 i 12 klas. Jednak nie 
wszystkie szkoły były reprezento­
wane. •

TUtaj należy się małe sprosto­
wanie. W sobotniej notatce („K. 
W.” 22.11) napisałam, że „przedsta­
wiciele gospodarzy nie brali udzia­
łu”, -nie podając przyczyny. Prze­
praszam. Otóż,'wraz z  odejściem 

Czesławy Osipowicz i je j klasy 
wychowawczej do Szkoły im. Jana 
Pawła II czternastka została bez 
klasy maturalnej.

Najbardziej emocjonujący mo­
m ent, rozpoczynający  roboczą  
część olimpiady. P. Teresa Micha­
jłowicz otwiera kopertę, dostarczo­
ną przez Wydział Oświaty, i odczy­
tuje tematy prac pisemnych. Oto 
one:

1. Człowiek wobec Boga, ży­

cia i śmierci w literaturze 
staropolskiej.

2. Literackie nagrody 
Nobla - wyrazem trwałe­
go wkładu Polaków w 
rozwój literatury świato­
wej.

3. Spotkanie z  poezją] 
współczesną - fascynacja 
czy rozczarowania?

4. Interpretacja wier-| 
sza L eopolda S taffa 
„Ogród przedziwny”.

5. Interpretacja wier- jjpjjgf 
sza Stanisława Grocho- 1  
wiaka „Czyści”.-^.

Uczniowie, biorący udział w 
olimpiadzie, na okres jej trwania 
pozbawiani są  imion i nazwisk. 
M ają jedynie numery identyfika­
cyjne. Losowali je  i zapisywali na 
kartkach egzaminacyjnych. Dane 
personalne, natomiast, wędrują do 
koperty i są przechowywane w  sej­
fie aż do uroczystości zamknięcia. 
Anonimowość całkowita.

Nikt z piszących nie podjął się 
próby interpretacji wiersza Grocho­
wi aka, inne tematy znalazły swych 
zwolenników. Prace pisemne oce­
niano według skali 30-stopniowej. 
Ci, którzy otrzymali mniej niż 15 
punktów, nie zakwalifikowali się 
do sprawdzianu ustnego. Więc po 
weryfikacji prac pisemnych odpa­
dły 3 osoby. Do sprawdzianu ust­
nego przystąpiło 19 uczestników, 
którzy przedstawili komisji wybra­

ne przez siebie tematy z literatury i 
języka polskiego.

Tematy poruszane przez olim­
pijczyków były różnorodne*jednak 
największym , „wzięciem”  ćieszyli 
się twórcy XX wieku. Odpowiedzi 
ustne św iadczyły o sumiennym  
przygotowaniu się. Może też nie­
którzy odpowiadali nieco „książko­
wo” . Były jednak naprawdę intere­
sujące odpowiedzi. Jedną z nich 
stanowiła analiza twórczości Wisła­
wy Szymborskiej, bogato ilustro­
wana cytatami z  wierszy, dowodzi­
ła, że twórczość poetki jest bliska 
osobie odpowiadającej. Wygłasza­
no referaty o twórcżości Witkace­
go, Przybosia, Różewicza, Gom­
browicza, Leśmiana, o  pokoleniu 
emancypantek i w iele innych.

Na sprawdzianie ustnym mó­
wiono o dialektach, o  odmiennych 
i nieodmiennych częściach mowy, 

o komizmie językowym

s s i n H  I in-
§ § | f | |§ |  Olimpiada dobiega 

lćońea. Następuję kulmi­
nacyjny moment impre­
zy - ogłoszenie wyni­
ków olimpiady. Odbywa 
się to w  estetycznie ude­
korowanej sali.

P rzew o d n icząca  
komisji p. Teresa Mi­
chajłowicz ogłasza zwy­
cięzców olimpiady. P. 
Teresa zaznacza, że nie­
którzy lepiej wypadli w

pracach piseńinych, inni, natofl 
miast, zabłysnęli w sprawdzianie! 
ustnym. Decydowała jednak suma] 
uzyskanych punktów (maks. 60)H  

Oto lista najlepszych:
1 miejsce - 56 punktów - Anna 

W ysocka (Szk. Śr. im. Jana Pawła
II), (naucz. Czesława Osipowicz);^

2. miejsce -  54 p. - E rne­
sta Stankiewicz (Szk. Śr. im. Wł. 
Syrokomli), (nalicz. Danuta Kor- 
kus);

3 miejsce - 53 p. -  podzieliły 
Bożena Satkiewicz (Szk. Śr. im. 
Wł. Syrokomli) (naucz. Irena Ma- 
toszko) i D ian a  K a rd is  (Szk. 
gimn. im. Adama Mickiewicza), 
(naucz. Aneta Polakiewicz).

Wszystkie wyżej wymienione 
osoby obdarowane zostały książka­
mi, które ufundowała Polska Ma­
cierz Szkolna. Wezmą one również 
udział w  Olimpiadzie Republikań­
skiej, która niebawemodbędzie się 
w  Solecżnikach.

Olimpiada miejska dobiegła 
końca, ucich ły  em ocje, m inęły  
phwile przeżyć, spotkań z  poezją, 
słowem polskim. Każdy zaczerpnął 
coś dla siebie z tego pięknego Świę- 
fa M owy Ojczystej. Do spotkania 
w  Solecżnikach!

A nna M AKOW SKA 
N A  Z D JĘ C IA C H : t rw a  

spraw dzian  pisem ny; w oczeki­
waniu na wyniki.

Fot. M arian  Paluszkiewicz

Echa 
zabawy- 
konkursu 

„Czy znacie 
Mickiewicza?”
Nagrody pieniężne 

ufundowane przez konsu- 
■generalnego R P  w Wil- 
Sie W aldem ara Lipkę 
Chudzika są do odebrania 
w redakcji
H [  Jak już informowaliśmy, w cza­
sie wręczenia nagród uczestnikom 
I naszej zabawy-konkursu, poświę­
conej zbliżającej się 2 0 0  rocznicy 
urodzin Adama Mickiewicza, któ­
re odbyło się w  mieszkaniu - mu­
zeum poety przy zaułku Bernardyn- 
skim 11 w Wilnie, konsul general­
ny RP pan Waldemar Lipka - Chu­
dzik sprawił m iłą niespodziankę 
postaci ufundowanych trzech.na­
gród pieniężnych (m. in. za aktyw­
ność, opracowanie graficzne, po­
mysłowość).

Pierwsza nagroda - w  wysoko­
ści 250 Lt - przypadła w  udziale 
uczniom, klas 7b i 8 a Solecznickiej 
Szkoły Średniej nr 1. Druga - 200 
litów - została podzielona. Otrzy­
mają: Wanda Juchnevicziene (rej. 
pon iew iesk i), M aria Stuckiene 
(Grzegorzewo), Diana Tubis (Pod- 
brodzie), Emir Szabanowicz (Bia­
ła Waka, rej. solecznicki) i Lubow 
Zumbrzycka (Wilno). Trzecia 
groda -  150 Lt. Połowę otrzymają 
uczniow ie Barskuńskiej Szkoły 
Podstawowej w  rej. szyrwinckim 
Loreta Siwińska, W italik Wąso­
wicz i M aryla Żylińska, resztę 
Edward Mackiewicz ze wsi Święt- 
niki w  rej. trockim.

W spomniane nagrody są 
odebrania w  redakcji „Kuriera, Wi­
leńskiego” : Laisves pr. 60, 11 
tro, pokój 1117, od godz. 10.00
17.00. TeL 42-79-48. Tutaj są 
do odebrania nagrody książkowe 
przez tych, którzy z jakichkolwiek 
przyczyn nie mogli przybyć 
mieszkania - muzeum Adama Mic­
kiewicza.

Inf.

Studniówki, studniówki..

Niezapomniane chwile
8  lutego w Szkole Średniej im. 

Wł. Syrokomli odbyła się tradycyj­
na studniówka. Były to niezapo­
mniane chwile zarówno dla matu­
rzystów, ich rodziców, jak i dla na­
uczycieli. Przed studniówką mieli­
śmy wiele pracy. Przygotowania 
trwały dwa tygodnie, ale praktycz­
nie cały program ostatecznie ułożo- 
Iny i odszlifowany został w ciągu 
ostatnich dwóch dni. Bardzo dużo 
{pomogli nam nasi nauczyciele, za co 
jesteśmy im wdzięczni,, a szczegól­
nie paniom Kuzborskiej, Ganiewicz, 
Bogdanowicz, Żemojć i naszej wy­
chowawczyni pani Sakowicz.

Szczególnie napięte były ostat­
nie dni przed studniówką: codzien­
ne próby, upiększanie dużej i małej 
sali. Wytrwale pracowaliśmy do póź­
nych godzin, ale mimo zmęczenia 
wcale nie chcieliśmy rozstawać się.

Nareszcie nastąpił ten dzień. 
Zebraliśmy się w szkole o parę go­
dzin wcześniej przed rozpoczęciem 
uroczystości. Byliśmy trochę zde­
nerwowani i stremowani. Chcieli­
śmy, by nasz program wypadł jak 
lajlepiej. Ciągle też nurtowała upo­

rczywa myśl, że pozostało już tylko 
1 0 0  dni do matury.

I oto zabrzmiały akordy polone­
za O gińskiego . W otw artych  
drzwiach sali ukazały się pierwsze 
pary, dziewczęta ubrane w śnieżno­
białe bluzki i czarne spódnice z bia­
łą  chusteczką w dłoni, chłopcy w od­
świętnych garniturach. Niejednemu 
zapewne w tym czasie zakręciła się 
łza w oku. Maturzyści odtańczyli po­
loneza, nagrodzonego hucznymi 
brawami. Następnie wszystkich po­
witał dyrektornaszej szkoły, pan Jan 
Dowgiało.

Potem przedstawiliśmy scenki z 
przygotowań do egzaminów, sa­
mych egzaminów i in. Dużą atrak­
cją były też tańce „Sweet kisses”, 
„Lambada”. Czas płynął tak szybko, 
że nawet nie spostrzegliśmy, jak na­
stąpił finał. Na zakończenie matu- 
rzyściteż odśpiewali piosenkę „Żyj 
po prostu, prawdziwie żyj”. Następ­
nie na scenę wyszli z pozdrowienia­
mi nasi młodsi koledzy z jedenastej 
klasy, zaśpiewali dla nas kilka pięk­
nych i nastrojowych piosenek, od­

kę otrzymaliśmy pięknę maskotki- 
amulety. Po zakończeniu przedsta­
wienia mieliśmy wspólną kawę z 
naszymi nauczycielami i rodzicami. 
Potem rozpoczęła się dyskoteka. 
Udało się zaprosić do tańca bardziej 
aktywnych nauczycieli, a także na­
szego wspaniałego dyrektora. Dys­
koteka trwała do północy. Wszyscy 
bawili się świetnie.

Każdy spośród nas zachował 
coś w sercu z  tej wspaniałej impre­
zy. I z  pewnością nieraz będzie o tym 
wspominał po opuszczeniu szkoły. 
Rodzice może dopiero teraz uświa­
domili sobie, że ich dzieci są już 
dorosłym i i dojrzałym i ludźmi. 
Mamy też nadzieję, że zostawiliśmy 
dobre wrażenia wśród nauczycieli, 
którzy nioże też czasami wspomną 
nas, gdy opuścimy szkolne mury. 

Elżbieta KLUKOWSKA,
uczennicą klasy 12 b 

Szkoły Średniej 
im. Wł. Syrokomli 

NA ZDJĘCIACH: w rytmie 
poloneza (maturzyści); piosenka 
„Kto za tobą w szkole ganiał** (w
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Puchar Uniwersytetu Polskiego 
w Wilnie - dla Nowej Wilejki

(Dokończenie ze str. 1)
Mecz finałowy odbył się w ubie- 
sobotę w sali sportowej Szkoły 

Średniej im. J.I. Kraszęwskego w No- 
Wilejce.
W  wypełnionej po brzegi salf byli 

obecni rektor Uniwersytetu Polskie- 
w Wilnie, profesor, doktor habili­

towany Romuald Brazis, prezes 
Związku Polaków na Litwie Ryszard 
Maciejkianiec, prezes TKS „Włóczę­
dzy” Waldemar Rynkiewicz, sekretarz 
Związku Sportowego Polaków na Li­
twie „Polonia” Józef Szuszkiewicz, 

naturalnie, „gospodyni” szkoły pani 
dyrektor Helena Juchniewicz.

O zaciekłości, z jaką walczyły ze 
sobą drużyny, może świadczyć to, że 
zwycięzcą został wyłoniony dopiefó f 

trzech dogrywkach. Siły przeciw­
ników były wyrównane. Niemalże 
przez ciały mecz drużyny szły punkt 

punkt. Co prawda, na początku me­
czu przewagę utrzymywat,iSztorm”. 
Jednak, niebawem, dopingowana 
przez miejscowych kibiców drużyna 

■N ow ej Wilejki pokonała tremę i 
[przeszła do ataku. Do przerwy jed- 
Inak zespół stołeczny przodował. 
Dzięki skutecznym akcjom kapitana 
KSztormu” Andrzeja Olenkowicza i 
Daniela Niewiadomskiego przed 
przerwą wynik był 41:34 dla wilnian. 
Jednak po przerwie Nowa Wilejka 
doścignęła „Sztorm” i już do końca 
I toczyła się wyrównana gra. Na ataki 
■Sztormu” Nowa Wilejka odpowia­
dała trzechpunktowymi rzutami w 
wykonaniu Romasa Andrasziunasa. 
Iw ostatniej minućieaneczu „Sztorm” 
prowadził 65:63, jedri&k .celny rzut 
[dosłownie wostatniej sekundzie wy­
równał wynik, więc dla wyłonienia 

■dobywcy Pucharu potrzebna była 
dogrywka. W ciągu tych dodatko­
wych pięciu minuthistoria powtórzy- 

II się - wynik byfe77:77  ̂więc napię­
cie  rosło. Wyznaczono jeszcze jedną 
IdogryWkę. Jednak onazakończyła się 
remisem 85:85. Publiczność dosłow­

nie szalała. Dopiero trzecia dodatko­
wa pięciominutówka dzięki rzutom 
osobistym Artura Adamowicza wy­

goniła zwycięzcę, którym, ku ogrom­
nej radości publiczności, został ze­
spół Nowej Wilejki. Wynik meczu - 
92:91. Każda drużyna była godna 
tego trofeum, jednak „Sztormowi” 
zabrakło, być może, łutu sportowego 
szczęścia.

Ceremonię nagrodzenia zWy-. 
cięzców i uczestników turnieju po­
przedziły popisy taneczne dziewcząt 
ze szkoły im. J. I. Kraszewskiego. To 
wspaniałe święto kośżykówki nie­

możliwe byłoby bez hojnego wspar­
cia sponsorów-'firmy „Klon”, kom­
puterowej firmy „Blue Bridge” firmy 
ubezpieczeniowej „Tevija”, ZSPL 
polonia” i Konsula Generalnego RP 
w Wilnie.

Robert MICKIEWICZ

NA ZDJĘCIACH: atakują ko­
szykarze Nowej Wilejki; rektor 
Romuald Brazis pozdrawia zwy­
cięzców turnieju; taneczne popisy 
dziewcząt ze szkoły im. J. I. Kra- 
szewskiego.

Fot. Zbigniew Markowicz

Narciarstwo

Dobre miejsca Polaków
W Ignalinie odbyły się zawody 

narciarskie weteranów Litwy, w któ­
rych wzięli udział sportowcy mają.- 
cy ponad 35 lat. W imprezie uczest­
niczyli również zwycięzcy IR Zimo­
wych Igrzysk Polaków na Litwie 
Marian i Bronisław Kaczanowscy z 
Niemenczyna oraz Stanisław Siwski 
z  Trok.

Podczas zawodów padał deszcz 
i organizatorzy z powodu braku śnie­
gu przy Zielonym. Jeziorze-byli zmu­

szeni przenieść zawody w okolice 
góry Użuśzalio, gdzie na razie śnie­
gu jest pod dostatkiem. Szkoda, że 
zawody w stylu klasycznym zamie­
niono na styrdowolny, co sprawiło 
kłopoty zawodnikom.

Marian Kaczanowski był pierw­
szy na trasie 10 km w swej grupie wie­
kowej z drugim wynikiem wśród 
wszystkich startujących. Bronisław 
Kaczanowski ukończył zawody na 
drugiej pozycji w swej grupie wieko­

wej na tymże dystansie, a ogółem jego 
wynik był siódmy. Stanisław Siwski 
zajął drugie miejsce na trasie 5 km z 
ogólnym czwartym wynikiem.

W poszczególnych grupach wie­
kowych zwyciężyli: wśród kobiet na 
dystansie 5 km - Kazimiera Strolie- 
ne (Ignalina), na dystansie 2,5 km - 
Bronę Petroniene z Trok i Julija Sta- 
.śzelicne (Wilno); wśród mężczyzn 
na dystansie 10 km - Rimas Cicenas 
(Poniewież), Bronius Cicenas (Igna- 
liną), na dystansie^ km - Algis Ci­
cenas (Ignalina), Stasys Kavaliauskas 
(Poniewież) i Pranas Batutis (Preny).

Marian KACZANOWSKI

Koszykówka
Własny parkiet - 

nie zawsze pomocny
Kolejne spotkania ostatniej iundy re­

gularnych mistrzostw LKL aż w 7 me­
czach przyniosły zwycięstwa gościom. Po 
dwa mecze wygrali koszykarze Szilute i 
kłajpedzk iego Neptunasu i w obydwu wy­
padkach nad tyirii samymi przeciwnika­
mi.

Koszykarze Szilute najpierw wygrali 
z Alitą-Savy - 72:67 (33:40), a następnie 
z poniewieskim Kalnapilisem 82:67 
(40:27). Kłajpedzianie pokonali Kalna- 
pilis 84:74 (40:31), a zespół z Olity - 
71:67(45:31).

Kowieński Żalgiris po porażce z ze­
społem Sziauliai 59:64 (27:32), w następ­
nym spotkaniu rozgromił koszykarzy Że- 
maitijos Olimpas 100:69 (51:36). Dzień 
wcześniej Żmudzini wygrali w Wilnie z 
drużyną Sakalai 82:78 (43:35). Wilnia­
nie w następnym spotkaniu byli lepsi od 
zespołu szawelśkiego 79:72 (53:40).

Spotkanie zamykającej tabelę turnie­
jową wileńskiej Statyby z Atletasem wy­
grali kowieńczycy 85:80 (45:42).

Oto tabela rozgrywek po tych spo­
tkaniach (drużyna, zwycięstwa, porażki):

1. Żalgiris 21 7
2. Szilute 17 12

- 3. Neptunas 16 13
4. Ż. Olimpas 16 13
5. Sziauliai 15 14
6. Sakalai ;l4 14
7. Atletąs 14 14
8. AIita-Savy 14 15
9. Kalnapilis 8 21
10. Statyba 7 19
Wczoraj z rana z Kowna do Zurichu

odleciała reprezentacja Litwy na mecz eli­
minacyjny mistrzostw Europy ze Szwaj­
carią. Trenerzy Vladas Garastas i Jonas 
Kazlauskas zabrali ze sobą 9 koszykarzy 
- Eurelijusa i M i ndaugasa Żukauskasów,
D. Adomaitisa, T. Masiulisa, K. Szcszto- 
kasa, T. Paczesasa, R. Vaiszvilę, A. Gie- 
draitisa, E. Kucziauskasa.

Wymienieni koszykarze wczoraj ro­
zegrali mecz towarzyski z reprezentacją 
Austrii, a dziś do nich dąłączą A. Kami- 
szovas, G. Einikis i D. Lukminas. W me­
czu ze Szwajcarią tym razem nie wystą­
pią R. Kurtinaitis i S. Sztombergas.

M. RADZIWIŁŁOWICZ
Zapasy
Po raz pierwszy w 8 wagach

Na zakończonych w wileńskim ma- 
neżu lekkoatletycznym mistrzostwach Li­
twy w zapasach w stylu klasycznym po 
trzy złote medale zdobyły drużyny Wilna 
i Kowna, po 1 - Visaginasu i Janiszek. 
Ogółem w 8 kategoriach wagowych wy­
stąpiło 77 atletów.

Oto mistrzowie Litwy według kate­
gorii wagówych: 54 kg - Rusłan Warta- 
now (Wilno), 58 kg - Aleksiej Miaćzin 
(Visaginaś), 63 kg -Remigijus Szukevi- 
czius (Kowno), 69 kg - Emilijus Puikis 
(Wilno), 76 kg - Marian Dulko (Wilno}, 
85 kg - Albertas Kudulis (Janiszki), 97 
kg - Mindaugas Eżefskis (Kowno), 125 
kg - Gintaras Bukauskas (Kowno).

M. PIASECKI
NA ZDJĘCIU: mistrz Litwy Re­

migijus Szukeviczius w spotkaniu fi­
nałowym rzuca na matę swego prze­
ciwnika Renatasa Puikisa.

Fot. Viktoras Kapoczius 
Narciarstwo

T riu m f R osjan
Na odbywających się w Trondheim' 

mistrzostwach świata w narciarstwie kla­
sycznym medal po medalu zdobywają 
Rosjanie..

W biegu kobiet na 15 km stylem do­
wolnym pewnie wygrała Jelena Wialbe, 
która czasem 36.28,2 wyprzedziła Włosz­
kę Stefanię Belmondo (36.39,1) oraz 
Czeszkę Katerinę Neumarmovą (36.42,0).
Z polskich reprezentantek najlepiej spi­
sała się Dorota Kwaśny-Lejawa, zajmu­
jąc .27 miejsce (strata do zwyciężczyni 
3.19,4).

W następnej konkurencji wśród ko­
biet - biegu na 5 km stylem klasycznym 
w pierwszej szóstce okazało się aż 5 Ro­
sjanek. Zwyciężyła Lubow Jegorowa ■ 
13.29,9. Wyprzedziła ona swą rodaczkę 
Wialbe (13.32,7) oraz Włoszkę Belmon­
do (13.35,0). - -

W kombinacji norweskiej triumfo­
wał Japończyk Kenji Ogiwara. Po kon­
kursie w skokach na obiekcie o punkcie 
krytycznym 90 m zajmował on drugą po­
zycję za Finem Samppą Lajunenem, ale 
doskonale pobiegł 15 km i pewnie zwy­
ciężył. Dmgie miejsce zajął Norweg Bjar- 
te Engen Vik, a trzeci był mistrz olimpij­
ski z Albertville Francuz Fabricc Guy. 
Czwarte miejsce zajął Estończyk Ago 
Markvardt. Najlepszy z Polaków Kazi 
mierz Bafia uplasował się na 32 miejscu 
tracąc do zwycięzcy 5.54,1, a Stefan Ha- 
baś został sklasyfikowany w gronie 61 
zawodników na 54 miejscu.

Największą sensację zawodów 
konkursie skoków narciarskich z 90 
skoczni sprawił Polak Robert Mateja, któ­
ry uplasował się na 5 miejscu - 254 pkt 
(skoki 94,5 i 98,5 m). Złoty medal wy­
walczył Fin Janne Ahonen - 263,5 pkt (95 
i 98,5 m). Drugi był Japończyk Masahi- 
ko Harada - 258,5 pkt (99 i 98 m), a trze­
ci Austriak Andreas Goldberger - 257 pkt 
(96 i 94 m). Adam Małysz uplasował się 
na 14 pozycji - 246 pkt (91 i 95,5 m), 
Wojciech Skupień na 18 miejscu -239, 
pkt (90 i 93,5 m).

Drużyna Rosji zdobyła już 3 meda­
le złote i 1 srebrny. Na koncie Japonii 
Finlandii po I złotym medalu.

Wczoraj odbyły się dwie konkuren­
cje biegowe - 10 km mężczyzn techniką 
klasyczną oraz 10 km kobiet techniką do­
wolną do biegu łączonego.

Na pierwszym dystansie złoty me­
dal zdobył Norweg Bjoem Daehlie, któ­
ry uzyskał czas 23.41,8. Drugi był Ro­
sjanin Aleksiej Prokurorpw (24.08,7),

I trzeci Fin Mika Myllylae (24.14,2). I  
Inf. wŁ

Biathlon 
Mistrzostwa zakończone

Niemka Andrea Henkel zdobyła żło-| 
ty medal w biathlonowym sprincie podczas 
mistrzostw świata juniorów, które odby-l 
wały się we włoskiej miejscowości Fomi 
Ayoltri. Wyprzedziła ona swą rodaczkę 
Martinę Glagow i Rosjankę Olgę Nazaro- 
wą. Najlepsza z Polek Magdalena Gwifl 
doń dystans 7,5 km ukończyła na 12pozyj
ci».

Wśród juniorów na dystansie l O km l 
najlepszy był Amerykanin Jay Hakkinen, 
który wyprzedził Niemca Torstena Thra-I 
ena i Słowaka Marka.Matiasko. Polak] 

- KrzysztofGoliński zajął 21 miejsce 
- W biegu sztafetowym juniorek 3x7,51 

km zwyciężył zespół Norwegii przed 
Niemcami i-Rosją, Polska zajęła 7 miejł 
sce. W sztafecie juniorów 4x7,5 kin zwyl 
ciężyły Niemcy przed Włochami i Rosją 
Polacy zajęli dopiero 14 miejsce. ■ 
Tenis stołowy
S zw ed z i w y g ra li  su p erlig ę]

Szwecja pokonała Francję 4:2 w re-J 
wanżowym meczu finału europejskiej 
perligi tenisa stołowego, który odbył się] 
w Goeteborgu. W pierwszym meczu ro­
zegranym we Francji także lepsi byli 
Skandynawowie 4:3 i to oni Okazali sięl 
triumfatorami rywalizacji w superlidze! 
Szwedzi już po raz ósmy wygrali curol 
pejską superligę.
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NATO
Rozmyć” plany rozszerzenia

Prezydent Borys Jelcyn po­
twierdził sprzeciw Moskwy wo­
bec planów rozszerzenia NATO 
na Wschód, wyrażając przy~tym 
nadzieję, że Rosja i Zachód znaj­
dą kompromisowe rozwiązanie 
tego problemu. _

„Jesteśmy przeciwni 
temu, aby NATO przybliżyło się

do granic Federacji Rosyjskiej i bę­
dziemy bronić tego stanowiska. 
Ale Zachód zaszedł daleko w swo­
ich żądaniach. D latego naszym 
pierwszoplanowym zadaniem jest 
odroczenie tego kroku, aby póź­
niej, stopniowo, jeśli uda się, roz­
myć te plany” - powiedział Jelcyn.

„To niebezpieczne. Tak było 
niejednokrotnie, kiedy nie mogli­
śmy pogodzić się z Zachodem. Nie 
m ożna zaprzepaścić możliwość 
kompromisu” - powiedział.

, Zdaniem rosyjskiego pre­
zydenta, kompromis między Rosją 
ń N ATO w sprawie rozszerzenia 
Sojuszu A tlantyckiego uda się 
znaleźć podczas spotkania z Billem 
-Clintonem w Helsinkach. Podsta­
w ą do optymizmu Jelcyna są  jego _ 
rozmowy z  sekretarzem stanu USA 
Madeleine Albright, które rosyjski 
preżydent ocenił jak o  „bardzo 
konstruktywne”: „Zaznaczył się 
wyraźny postęp” - oświadczył Jel­
cyn.

Prezydent Jelcyn uważa, że „w obecnych warunkach nie należy 
dopuścić do konfrontacji z Zachodem”

Fot, EPA - ELTA

W rządzie
Prezydent domaga się 

reorganizacji
Prezydent Borys Jelcyn skry- nej wykazują, iż negatywną ocenę

Itykował politykę socjalną rządu 
I Wiktora Czernomyrdina i poprosił 
premiera o dokonanie reorganizacji 
gabinetu -  poinformowała agencja 
ITAR-TASS.

Według rosyjskiej agencji rzą­
dowej, w czasie spotkania z Czer­
nomyrdinem, do którego doszło w 
poniedziałek na Kremlu, Jelcyn 
.wyraził głębokie niezadowolenie z 

powodu działań .rządu w sferze so­
cjalnej, w tym niewypłacania pensji 

emerytur”.
„Wielu Rosjan jest niezado­

wolonych z rządu, premiera i, w 
konsekwencji, prezydenta. Ludzie 
tacy stanowią juz większość. Jestem 
tym zaniepokojony” - oświadczył 
Borys Jęlcyn. Prezydent zwrócił 
uwagę, że sondaże opinii publicz-

rządu podziela ponad 50 proc. fe- 
spondentów.

Prezydent zażądał, by premier 
przedstawił propozycje reorganizacji 
struktury rządu - pisze ITAR-TASS^ 
Rząd -jak  stwierdził Jelcyn - powi­
nien być bardziej mobilny i operatyw­
ny. Prezydent poprosił Częrriomyr-. 
dina, by propozycje zmian przedsta­
wił „możliwie szybko, choć nie na zła­
manie karku”. .

Wiktor Czernomyrdin stwier­
dził, że zgadza sięz oceną Borysa Jel- 
_oyna. Zauważył jednak, -że to nie tyl­
ko rząd federalny ponosi odpowie­
dzialność za niewypłacanie w  termi­
nie wynagrodzeń i emerytur. Jego zda­
niem, winne są też władze w regio­
nach, które środki na wypłaty często 
przeznaczająna inne cele^

Porozumienie
Zaczęły się prace nad tekstem

Sojusz Atlantycki i Rosja roz­
poczęły w poniedziałek prace nad 
tekstem porozumienia, które ma w 
przyszłości regulować ich wzajem­
ne stosunki. Podaje to AgencjaFran-. 
ce Presse, powołując się na źródła 
dyplomatyczne.

Okazuje się, że część delega­
cji rosyjskiej, która przybyła do 
Brukseli wraz z ministrem spraw za­
granicznych Jewgienijem Primako- - 
wem, pozostała w siedzibie NATO 

przystąpiła wspólnie z eksperta­

mi z Sojuszu Atlantyckiego do reda­
gowania projektu tekstu. Prace doty­
czą tych partii, które według opinii 
obu stron budzą najmniej kontrower­
sji. Celem tego dokumentu, którego 
forma prawna nie została jeszcze okre­
ślona, jest „złagodzenie negatywnych 
czynników jakie dla Rosji ma rozsze­
rzenie NATO na wschód”.

W Brukseli mówi się, że w mar­
cu może dojść w Moskwie do kolejne-? 
go spotkania sekretarza generalnego 
NATO Javiera Solany z Primakowem.

Kanonizacja
41 

męczenników 
Gułagu

Kazaska Cerkiew prawosławna 
kanonizuje pod koniec czerwca 41 
byłych, więźniów, w tym 33 popów, 
straconych w latach 30 w obozach 
pracy na terytorium Kazachstanu - 
poinformował sekretarz patriarcha­
tu, ojciec Siergiej.

| Według ojca Siergieja, będzie 
to pierwsza kanonizacja męczenni­
ków kazaskiego Gułagu.

Od 1920 do 1953 r. w kaza- 
skim Gułagu poniosło śmierć - we­
dług nadal niepełnych danych - po­
nad 30 tys. osób z byłego ZSRR, 
Polaków, Ujgurów, Chińczyków, 
Koreańczyków, Austriaków i A fgań- 
czyków. Ojciec Siergiej twierdzi, że 
władze religijne nie wiedzą nawet, 
ilu dokładnie popów zginęło w ten 
sposób.

System obozów na północy 
Kazachstanu, w pobliżu Karagandy, 
przetrwał aż do 1960 r., choć egze- 

I kucji zaprzestano tam 7 lat wcze- 
I śniej. Tam właśnie pochowane są cia- 
I ła 41 nięczenników.

Misjonarki
Kto na miejsce 
Matki Teresy?

Ponad sto misjonarek z  kal- 
kuckiego zakonu Sióstr-Misjona- 
rek Miłości w  ciągu 10 dni dokona 
wyboru następczyni schorowanej 
8 6 -letniej założycielki zakonu Matki 
Teresy - oświadczyła w poniedzia­
łek rzeczniczka zgromadzenia.

Zgodnie ze stosowaną co 
sześć lat procedurą, zakonnice 
dotychczas jednogłośnie powoły­
wały na stanowisko przełożonej 
Matkę Teresę, która założyła misję 
w Kalkucie przed 50 laty. Obecny 
stan zdrowia przełożonej uniemoż­
liwia jednak pełnienie przez n ią  
obowiązków. Matka Teresa sama 
zresztą poprosiła o zwolnienie jej z 
urzędu.

Obradujące w  całkowitym 
odosobnieniu npiśjonarki od mie­
siąca zwlekały z podjęciem osta­
tecznej decyzji. Z informacji jedne­
go z kalkuckich księży wynika, iż 
konwent jiie był w  stanie wyzna­
czyć kompromisowej kandydatki.

Publikacje
Rosyjski kryzys tożsamości

„Tylko Rosjaniemogąunioestwić 
rosyjskie reformy, tak samo, jak tyl­
ko Rosjanie mogą zbudować demokra­
cję, w Rosji-pjsze „The Washington 
Post”. Warto- o tym pamiętać, gdy 
moskiewskie elity nasilają kampanię 
przeciwko rożsźerzehiu NATO, 
twierdząc, że to ono - a nie same te 
elity - będzie winne, jeżeli nie uda się 
rosyjski eksperyment z liberalizmem.
c )

To Rosja, a nie Zachód, będzie 
musiała zdecydować, jakąrolę ma grać 
wEuropie i na świecić. Znaczna część 
młodego pokolenia chce, by Rosja roz- 
wijałasię jako „normalny kraj” - po­
kojowy, zamożny, gdzie będzie moż­
na robić pieniądze iżyć po swojemu, 
nie zawracając nikomu głowy. Inni jed- 
nak, w tym wielu ludzi będących obec­
nie u władzy, wciąż opłakują utratę 
statusu wielkiego mocarstwa i rozglą­
dają się za tradycyjnymi środkami eks­
pansji i zastraszania, aby go odzyskać. 
(...)

Wszystko to nie znaczy, jak 
skłonni są twierdzić niektórzy ruso--

fobi, że Rosja z przyczyn‘genetycz­
nych albo geograficznych jest skaza­
na na poWrót dó swoich imperiali­
stycznych metod.- Znaczy to raczej, 
że dyskusja jest nierozstrzygnięta, że . 
koegzystują ze sobą postawy poko- 
jowe i ekspansjonistyczne.że - ćo nie 
powinno jJziwić,. jeśli pamiętać o 
wstrząsach w ostatnich latach - w 
Rosji istnieje duże zamieszanie co 
do tego, jak ten kraj ma się określić. 
( - )

Podobnie jak  w wypadku Chin, 
jeżeli Zachód będzie opierać swoją 
politykę na uspokajaniu i łagodzeniu 
sił nacjonalistycznych, to siły te tyl­
ko się umocnią. Jeśli przywódcy ro­
syjscy uzyskają koncesje przez stra­
szenie widmem nacjonalizmu, to oczy­
wiście będą nim straszyć dalej; będą 
raczej paść tego potwora, zamiast sta­
rać się go poskromić. Zachód ma ra- 

. ćję, zapewniając Rosję, że NATO nie 
jest wrogiem, ma rację, nadając nowy 
kształt misji NATO, i ma rację, pro­
ponując-Moskwie stosunki, które ją  
raczej przyciągną, zamiast ją  odpy­

chać. Jednak nie przysłuży się Ro­
sji, sugerując, że może ona stawiać 
weto wobec działań jakiegokolwiek 
niepodległego kraju, choćby naj- - 
mniejszego.

Demokraci w Rosji wiedzą to 
już. Wiedzą, że ich najlepszą szansą 
odzyskania wpływów w Europie 
wschodniej czy gdziekolwiek indziej 
jest demokratyzacja, otwarcie gospo­
darki i wzrost ekonomiczny. Znacz­
na część obecnych gromów - gróźb 
ponownego rozmieszczenia broni ją­
drowej,, utworzenia nowych soju­
szów wojskowych itd. - należy do 
taktyki negocjacji. Niebezpieczeń­
stwo polega jednak na tym, że Ro­
sja, z osłabioną władzą wykonaw­
czą, nie będzie umiała wycofać się z 
tych gróźb i zaakceptować poro­
zumienia, które by służyło intere-., 
som i jej; i Zachodu. Zachód może 
pomóc, proponując uczciwy układ, 
ale odmawiając pośredniczenia w 
podejrzanych zamiarach. Ostatecz­
nie jednak to Rosja będzie musiała 
dokonać wyboru”.

Dzieciobójstwo 
E gzekucja w  Rio

Pięciu chłopców w wieku 14 -_ 
15 lat zostało zamordowanych strza­
łem w tył głowy za przejechanie bez 
biletu kilku przystanków autobusem 
jednej z prywatnych linii komunika­
cyjnych w Rio de Janeiro.

Wydarzenie to wstrząsnęło na­
wet opinią publiczną Brazylii, przy­
wykłą do mordowania przez „szwa­
drony śmierci” bezdomnych dzieci 
żyjących z drobnych kradzieży.

. Pięciu chłopców zostało zamor­
dowanych w piątek o świcie przez 
trzech strażników towarzystwa au­
tobusowego. Kierowca, który ich 
przyłapał na jeździe na gapę, nie zna­
lazł przy nich żadnych pieniędzy i 
oddał ich na końcowym przystanku 
w ręce umundurowanych strażników.- 
Egzekucja odbyła się na oczach pozo2- 
stałych pasażerów, którzy nie próbo­
wali interweniować. Chłopców odpro­
wadzono nad rów biegnący wzdłuż 
ulięy i zabito z pistoletów strzałami 
w tył głowy.

Czworaczki 
50-letnia m atką
W Santa-Barbara, w Kalifornii, 

przyszły na świat czworaczki. Sytu­
acja nie byłaby nietypowa, gdyby nie 
fakt, że ich matka, licząca 50 lat Che- 
ryl Fillippini, ma już siedmioro wła­
snych, starszych dzieci, a także sze­
ścioro wnuków.

Asystujący przy porodzie 49- 
letni ojciec czworaczków jest mężem 
szczęśliwej matki od trzech lat. On 
także ma troje dzieci z pierwszego 
małżeństwa. Oboje z żoną postano­
wili mieć wspólne dziecko, lecz z 
uwagi na wiek Cheryl, lekarze zalecili 
zapłodnienie metodą in vitro. Efektem 
była ciąża mnoga, uwieńczona urodze­
niem czworgazdrowych niemowląt

Wizvtv
Sukces na wstępie

Najbardziej widoczną oznaką suk­
cesu podróży sekretarza stanu USA 
pani Madeleine Albright do Pekinu 
może być to, że w ogóle doszła do 
skutku |Ina dzień przed pogrzebem 
bezspornego przywódcy Chin, Deng 
Xiaopinga -stwierdził w poniedziałek 
jeden z zagranicznych dyplomatów, 
cytowany przez Reutera.

Pani Albright przyleciała do 
Pekinu w kilka godzin po kremacji 
zwłok politycznego patriarchy chiń­
skiego na cmentarzu Babaoshan. Jej 
wizyta z powodu wtorkowego po­
grzebu Denga została skrócona do nie­
spełna 24 godzin i z powodu obcho­
dzonej przez Chińczyków żałoby nie 
towarzyszą jej zwyczajowe bankie-§j||

Sekretarz stanu USA nazwała 
stosunki Ameryki z Chihami „klu­
czem do stabilizacji” i wezwała swych 
rozmówców w Pekinie do poprawy 
w sferze praw człowieka, ale powie­
działa, że rozumie/iż proces ten wy­
maga czasu. W rozmowach z  przy­
wódcami chińskimi w przeddzień 
głównej uroczystości żałobnej ku czci

zmarłego w zeszłym tygodniu Deng 
Xiąppinga pani Albright położyła 
nacisk na to, co zbieżne w podej­
ściu USA i najludniejszego kraju 
świata do spraw międzynarodo­
wych.

< Dokonania Chin na płasz­
czyźnie praw człowieka są jednym 
z najtrudniejszych problemów sta­
jących przed panią Albright i jej roz­
mówcami w Pekinie, a przedstawi­
ciele delegacji amerykańskiej starali 
się z  góry rozwiać nadzieje na po­
ważniejszy przełom w stosunkach, 
przynajmniej przy okazji tej krót­
kiej wizyty szefowej dyplomacji 
USA.

Dyplomaci wskazują, że Pe­
kin zdał sobie sprawę z potrzeby 
zjednania amerykańskiej opinii, 
chcąc poparcia prezydenta Clinto­
na przy zabiegach o akces do Świa­
towej Organizacji Handlu. „Chiń­
czycy jak się zdaje uświadomili so­
bie, że muszą poprawić swój wize­
runek za granicą. Z tym faktem wi­
docznie się pogodzili** - powiedział 
pewien dyplomata.

Gwiazdy
W turbanie

Do czasu odrośnięcia włosów, 
ogolonych przed operacją z  lewej 
strony głowy, Liz Taylor będzie 
zapewne chodziła w turbanie I po1 

wiedziała rzeczniczka aktorki. Ocze­
kuje się, że Liz Taylor swoje 65 uro­
dziny spędzi już  w domu.

Aktorka przebywa w  pry­
watnym pokoju w szpitalu Cedar-

Sinai w Los Angeles i, jak zapew­
nia rzeczniczka, „czuje się znako- 
niicie”.

W  miniony czwartek Tay­
lor przeszła operację usunięcia z 
mózgu niezłośliwego guza długo­
ści 5 cm, który .umiejscowił się 
nadiewym  uchem.
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Rocznice
50 lat temu alianci rozwiązali 

państwo pruskie
50 lat temu ustawą nr 46 z 25 lu­

tego 1947 r. Sojusznicza Rada Kontro­
li reprezentowana m.in. przez amery­
kańskiego generała Luciusa Claya i 
marszałka ZSRR Wasilija Sokołow­
skiego rozwiązała Prusy - największe 
państwo Rzeszy Niemieckiej, liczące 
niegdyś prawie 42 min mieszkańców. - 
„Państwo Prusyjego rząd centralny i 
wszelkie podległe władze zostają ni­
niejszym rozwiązane” - głosi ustawa. 
Tak niechlubnie zakończyła się histo­
ria państwa, które istniało 246 lat.

W Niemczech Prusy wzbudzają 
rozmaite opinie. Gi, którzy uważają się 
za Prusaków, akcentują z goryczą, że 
potraktowanie państwa pruskiego 
przez aliantów jako zarodka military- 
zmu niemieckiego, ślepego posłuszeń­
stwa i pychy zwierzchności nad pod­
danymi, uważanymi za „mięso armat­
nie”, jest bardzo jednostronne. Zwy­
cięskie mocarstwa 7 argumentuje się - 
nie raczyły dostrzec, że w Prusach byli 
też wielcy reformatorzy, myśliciele i ar­
tyści, jak Immanuel Kant, Karl Friedrich 
Schinkel, Theodor Fontane, Freiherr vori 
Stein, Hardenbeig i Humboldt

Jeszcze na początku lat 80 w 
Muzeum Armii NRD w Poczdamie w 
pomieszczeniach poświęconych Pru­
som widniały słowa króla pruskiego 
Fryderyka II, że „Prusy to armia, która 
dla swego utrzymania potrzebuje coraz 
to nowych terytoriów".

To przesłanie Hohenzollernów, 
nawiązujące wprost do polityki zako­
nu krzyżackiego, dałaimpuls dla wojen 
śląskich, rozbiorów Rzeczypospolitej, 
wojny z  Francją, Danią, wreszcie Wo­
jen światowych. Rzut oka na mapę 
wystarczy, by stwierdzić, że nie było 
w Europie miejsca dla jednoczesnego 
istnienia Prus i Polski. W .Niemczech 
Zachodnich, w ramach kotwiczenia 
RFN w sojuszu atlantyckim lansowa­
no tezę, że Niemcy Zachodnie i Połu­
dniowe - pokojowe, kulturalne i wyso­
ce ucywilizowane -zostały dwukrotnie 
w XX wieku wciągnięte przez Prusy 
do dwóch wojen światowych, które ścią­
gnęły na naród niemiecki klęski militar­
ne* potępienie światowej opinii publicz­
nej i miano barbarzyńców. Dlatego kanc­
lerz Adenauer ponoć bez żalu pożegnał 
się z Prusami. '

Korupcja 
Netanjahu zrzuca wszystko na ministra

Premier Izraela Benjamin Ne­
tanjahu, zagrożony największym skan­
dalem w historii państwa żydowskie­
go* stara się - według obserwatorów - 
zrzucić wszystko na ministra sprawie­
dliwości Cahiego Hanegbiego.

Adwokat premiera. Jaków We- 
inroth, oświadczył w poniedziałek, że 
szef rządu „został wprowadzony w 
błąd” przez ministra sprawiedliwości, 
który twierdził, że przewodniczący 
Sądu Najwyższego Aron Barak wyra­
ził zgodę na nominację Roniego Bar- 
Ona na stanowisko doradcy premiera 
do spraw prawnych.

Roni Bar-On był do niedawna 
mało znanym adwokatem. 1 0  stycz­
nia niespodziewanie mianowano go 
doradcą szefa rządu do spraw praw­
nych, co w izraelskim systemie wła­
dzy równa się-bardzo wpływowe­
mu stanowiskuprokuratora general­
nego.

Niemal natychmiast telewizja 
publiczna ujawniła, że npminacja ta 
ściśle wiąże się z szantażem-.Oto. 
przywódca religijnej partii Szas, Arie 
Deri, zagroził premierowi Netanjahu, 
że jego ugrupowanie rtie będzie głoso­

wać w Knesecie za przyjęciem porozu­
mienia z Palestyńczykami w sprawie 
Hebronujeśli Roni Bar-On nie otrzyma 
nominacji na stanowisko doradcy do 
spraw prawnych. VW końcu Bar-On do­
stał nominację, a partia Szas głosowała 
za przyjęciem porozumienia.

Telewizja ujawniła, że Arie Deri 
ma kłopoty z wymiarem sprawiedliwo­
ści, jest bowiem oskarżony o malwer­
sacje. Deri liczył na to, że Bar-On od­
wdzięczy mu się za nominację, zmie­
niając stawiane zarzuty i tym samym 
łagodząc ewentualny Wymiar kary.

Ten największy skandal w histo­
rii państwa żydowskiego postawił pre­
miera Benjamina Netanjahu w bardzo 
delikatnej sytuacji. Wprawdzie Bar-On| 
- pod presją - podał się do dymisji już 
w kilka godzin po otrzymaniu nominał 
cji, ale jeśli okaże się, że premier uległ 
szantażowi, grozi mu kara do trzech lat 
pozbawienia wolności. Nie ulega wątJ 
pliwości, że kariera Netanjahu jest po­
ważnie zagrożona. Teraz - jak podkre­
ślają komentatorzy - stara się  on zrzu-j 
cić odpowiedzialność na ministra spraj 
wiedliwości, który miał go „wprowaj 
dzić w  błąd”,

Genetyka
Klonowana owca

Brytyjscy naukowcy poihfor- ; 
mowali O przełomowym osiągnię­
ciu -wyhodowania nowego osob­
nika drogą klonowania dorosłego^ 
/zwierzęcia^ wy klonowana w ten 
sposób owca Dolly żyjejuż 7 mie­
sięcy. Jest to pierwszy tego typu 
przypadek, który w przyszłości pro­
wadzić może do masowej produk- 
cj i zwierząt hodowlanych.

Zespół pod kierunkiem lana 
W ilmuta pobrał od dorosłej owcy 
niezapłodnione jajeczko i usunął z 

. '  niego j ądro zawierające materiał ge- 
• netyczny. Następnie pobrano ko­

mórkę ż gruczołów mlecznych dru­
giej, dorosłej owcy rwszcżepiono 
w opróżnioną komórkę jajową. W 

, wyniku fuzj i jajeczka i dorosłej ko­
mórki powstał embrion, z którego 

• wyrosło nowe zwierzę. Opis klono- 
-wania ukaże się w najbliższym nu- 

|  merze naukowegb czasopisma „Na- 
ture”. .

^^T eoretycznie technika k lono  
wania może zostać wykorzystana do 
klonowania ludzi, jak przewidywał 
Aldous Huxley w  „Nowym, wspa­
niałym świecie” i jak  w fantazjach 
„s-f”  - pisze agencja Reutera. Ale 
brytyjscy naukowcy twierdzą, że 
żaden odpowiedzialny biolog nie 
udzieliłby poparcia takim działaniom 
oraz powołują się na  zakaz w brytyj­
skim prawie dotyczącym badań nad 
embrionami i zapłodnieniem.

- Ron James z PLL Therapeu- 
-tics, firmy która opracowuje osią­
gnięcia Instytutu Roślin pod kątem 
komercyjnym, uważa, że zapocząt 
kują one daleko bardziej wydajną 
metodę hodowania zwierząt gene­
tycznie zmodyfikowanych. Firma 
wykorzystuje już technologię, rów 
nież opracowaną w Roślin, do ho] 
dowli zwierząt, W których mleku znaj j 

, dują się ludzkie proteiny stosował 
ne w  leczeniu niektórych chorób. ■

Dylematy
Raport kontra „święty spokój”

|  Unia Europejska powstrzy­
mała się od ostrej konfrontacji z Biało­
rusią, aby nie odbierać sobie możliwo­
ści dialogu i „pozytywnego oddziały­
wania” na sytuację w tym kraju.

Dotychczas Unia unikała sta­
nowczych kroków, zasłaniając się 
brakiem dokładnych informacji o sy­
tuacji na Białorusi, mimo że jej pań­
stwa członkowskie dysponują przed­
stawicielstwami w tym kraju, że były 
systematycznie powiadamiane o ła­
maniu zasad demokracji i praw czło­
wieka przez organizacje międzynaro­
dowe, w tym zwłaszcza konfedera­
cje związkowe, a także przez rządy 
sąsiednich państw, w tym Polskę. 
Pierwszym krokiem było wobec tego 
wysłanie na miejsce „misji informa­

cyjnej” UE, która przebywała na Bia­
łorusi od 26 do 3 1 stycznia.

Jej przewodniczący, holender­
ski dyplomata Aad Kosto sporządził 
dla ministrów bardzo krytyczny ra­
port. Kosto napisał, że listopadowe 
referendum poszerzające zakres wła­
dzy prezydenta Aleksandra Łukaszen­
ki „nie wytrzymuje próby krytyki w 
konfrontacji z minimum demokratycz­
nych norm i zasad państwa prawa”.

Unia nie posunie się jednak da­
lej niż dotychczas w sankcjach, które 
ograniczyły się do wstrzymania raty­
fikacji układu o partnerstwie i wciele­
nia w życie umowy przejściowej 
(wdrażającej część handlową układu o 
partnerstwie), a także do praktyczne­
go zamrożenia programu TACIS dla

Białorusi (poza projektami sprzyja­
jącymi demokratyzacji i wspierają­
cymi organizacje pozarządowe). 
Przygotowane oświadczenie wspo­
mina też o kontynuacji dialogu za­
równo z władzami jak i opozycją 

. „Mimo ostrości sformułowań 
raportu Kosto państwa członkow­
skie zapewne nie ośmielą się dopro­
wadzać do otwartej konfrontacji” - 
napisał w końcu ubiegłego tygodnia 
brukselski tygodnik „European Vo- 
ice”. „Wystosowane w styczniu 
przez prezydenta Rosji Borysa Jel­
cyna zaproszenie do Białorusi, aby 
połączyła się z Mateczką Rosją, 
wyraźnie wykazało, że duch ZSRR 
nadal straszy. Jeszcze bardziej izo-| 
lując Białoruś - już wzgardliwie od­
trąconą przez USA - Unia ryzykuje 
zasianiem niestabilności na swoich 
wschodnich rubieżach, bez czego | 
chętnie by się obyła” - czytamy w 
JEuropean Yoice”.

„My, kobiety umęczonej Białorusi nie możemy i nie chcemy dłużej tolerować nędznej i niegodnej egzy 
stencji, do jakiej doprowadziła nas władza prezydenta Łukaszenki** - głosi rezolucja przyjęta podczas demon­
stracji kobiet białoruskich w Mińsku. W tym czasie prezydent „zażywa!” świeżego powietrza podczas trądy- 
cyjnego biegu narciarskiego w Mińsku.

Fot EPA - ELTA

Obyczaje
Ekspresowo
Nowy rodzaj usług dla żyjących 

w pośpiechu Amerykanów oferuje 
laboratorium banku spermy przy uni­
wersytecie Illinois w Chicago. Bank 
przyjmuje "Hepozyty przesyłane 
pocztową przesyłką ekspresową.

1 Jak dotąd, od wprowadzenia 
superekspresowego depozytu w korf- 
cu ub.r., zainteresowanie nową, pocz­
tową formą przejawiło „kilkudziesię­
ciu” panów. Wielu spośród klientów 
banku spermy, nazywanych „depo­
zytariuszami”, korzysta z jego usług 
przed- poddaniem się wasektomii - 
poinformowała koordynatorka chica­
gowskiego laboratorium adrolologicz- 
nego. Złożenie depozytu spermy 
pomaga im w podjęciu decyrji o pod­
daniu się tej formie sterylizacji.

Wśród „depozytariuszy” 
dużą grupę stanowią także kilkuna­
stoletni chłopcy, u których zdiagno- 
zowano raka i których ostrzeżono, 
że chemioterapia lub naświetlania 
spowoduj ą u  nich bezpłodność. Z 
pocztowej drogi składanir depozy­
tu korzystają chorzy na rr.ka, zbyt 
-słabi, żeby odbyć podróż do Chica­
go, ale również zdrowi mężczyźni, 
którzy wolą nie tracić czasu na wy­

ja z d  i-pieniędzy na hotel - powie­
działa koordynatorka.

Wystawa
Naruszony mit Wehrmachtu
Kontrowersyjna wystawa o We­

hrmachcie została w. poniedziałek 
otwarta w Monachium. Już od dłuż­
szego czasu jest pokazywana w Niem­
czech, objechała 16 miast, ale po raz 
pierwszy, gdy zawitała do Mona­
chium, spory stały się tak gwałtowne. 
Jej tytuł: „Wojna na wyniszczenie - 
zbrodnie Wehrmachtu w latach 1941- 
1944”.

Część bawarskiej CSU okrzyk­
nęła wystawę tendencyjną. Zaatako­
wano jednego z inicjatorów ekspozy­
cji, fabrykanta papierosowego Jana 
Philippa Reemtsmę. Przewodniczący 
organizacji partyjnej CSIL w-Mona­
chium Peter Gauweiler, znany ze 
swych skrajnie prawicowych sympa­
tii, publicznie oznajmił, że Reemtsma 
powinien raczej zatroszczyć się o ofia­
ry palenia tytoniu..

Wystawa demaskuje chętnie 
podtrzymywany w nacjonalistycz­
nych kręgach RFN mit, że armia, czyli 
Wehrmacht, w odróżnieniu od Gestar 
po czy SS, nie splamiła się zbrodnia­
mi. Ekspozycja ukazuje na podstawie 
zdjęć i dokumentów, że również „ry­
cerscy” żołnierze uczestniczyli w eg­
zekucjach, też masowych.

Kierownik wystawy Hannes 
Heer przypomniał, że Wehrmacht jest

odpowiedzialny za śmierć 1,5 min 
Żydów, 3,3 min jeńców wojennych 
5-7 min cywilów poza liniami fron­
tu.

Obrażeni przedstawiciele 
CSU ubolewali, że wystawa narusza 
cześć zwykłego żołnierza, który 
przecież .tylko walczył i nie odpo­
wiada za politykę. Organ CSU „Bay- 
emkurier” napisał, że celem autorów 
wystawy jest „pozbawienie honoru 
milionów Niemców”.

W momencie otwierania wy­
stawy reprezentanci CSU złożyli wie­
niec na grobie nieznanego żołnierza. 
Wiec protestacyjny urządziła neofa­
szystowska NPD. W związku ze 
sprzeciwami CSU i NPD socjaldemo­
kraci oznajmili, że oto powstał „so­
jusz brunatno-czamy”. Kolorem czar­
nym tradycyjnie określa się chadecję.

Komentator dziennika „West- 
deutsche Allgcmeine Zcitung” do­
strzegł element pozytywny w po­
stawie partii Theo Waigla, ministra 
finansów: swoim radykalizmem jed­
nak wchłania część potencjału eks­
tremistycznego i osłabia partie neo­
faszystowskie. Tak tolerancyjny w 
ocenie nie był inny dziennik „Lausit- 
zer Rundschau”, który napisał: „Nie­
miecki ekstremizm prawicowy za­
czyna się wewnątrz CSU”.
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j Waldemar Pawlak, prezes PSL, 
powiedział w Szczecinie regional­
nym działaczom stronnictwa, że odej­
ście z rządu wicepremiera, ministra 
rolnictwa Romana Jagielińskiego nie 
spowoduje negatywnych konse­
kwencji dla PSL przed wyborami do 
parlamentu.

„Rozłamy w stronnictwie, je­
śli będą brane pod uwagę racje ogól- 

I nieprawdopodobne” - stwier­
dził Pawlak. Przypomniał, że Jagie­
liński był rekomdendowany do rządu 
przez Naczelny Komitet Wykonaw­
czy dwukrotnie i zapewniał wtedy, 
że złoży swój urząd jeśli NKW wy­
cofa swoją rekomendację. Zdaniem

Partie

Nie dojdzie 
do rozłamu

Pawlaka, kwestionowanie teraz na 
gruncie formalnym ostatniej decyzji 
Komitetu oznacza, że Jagieliński jest 
w rządzie nielegalnie..

Prezes mówił działaczom, że 
zmiany polityki rolnej są często blo­
kowane w Sejmie głosami SLD i UW. 
Oleksy i Balcerowicz -według Pawla­
ka - bardziej udawali podczas debaty 
telewizyjnej, że się spierają. Byłoby 
ciekawiej, gdyby opowiedzieli „gdzie 
pod stołem robią interesy” - stwier­
dził.

Indagowany przez dzienikarzy, 
czy wraz z odejściem ministra Jagie­
lińskiego SLD nie zechce utworzyć w 
swoich szeregach chłopskiego, skrzy­
dła, powiedział, że „takie przesłanki 
można znaleźć”. Pytany również, jak 
długo PSL będzie czekać na decyzję w 
sprawie Jagielińskiego, odpowiedział 
że to zmartwienie partii i partia nie 
musi się nim dzielić.

P o s ta w a  e u ro re a liz m u
Wejście Polski do Unii Europejskiej 

jest bezdyskusyjne. ROP powinien re­
prezentować w tej sprawie postawę 
eurorealizmu - powiedział przewodni­
czący ROP Jan Olszewski, otwierając 
konferencję programową, która ma okre­
ślić założenia polityki społeczno-gospo­
darczej partii. Jednym z jej elementów 
jest krytyka reformy powiatowej.

- Cykl takich konferencji ma przy­
gotować „zasadnicze zręby” programu 
ROP przed wyborami. Olszewski 
ocenia, że podstawowym zadaniem 
będzie utrzymanie tempa wzrostu go­
spodarczego, co pozwoli na wyrów­
nanie różnic gospodarczych między 
Polską a krajami Unii Europejskiej.

ROP zapowiada wzmocnienie 
samorządów - przekazanie gminom 
uprawnień decyzyjnych i finanso­
wych. Opowiedziano się przeciw „po-

wiatyzacji Polski”, która zagraża po­
działami regionalnymi. Według Ol­
szewskiego, reforma powiatowa jest 
przedwczesna i odwraca uwagę od 
spraw ważniejszych. Tworzenie na­
stępnych szczebli administracji jesz­
cze bardziej osłabi obecną strukturę - 
ocenia Olszewski. ROP deklaruje, że 
„pozostawi w polskich rękach” banki, 
telekomunikację, handel i  energetykę. 
Zamierza wprowadzić prorodzinny 
system podatkowy, m:in. obniżyć w 
ciągu 4 lat skalę podatkową do 15,20 i 
40 proc. Chce również uprościć spo­
sób naliczania podatków dla przedsię­
biorców, wspierać inwestycje, wieś, 
oświatę i budownictwo.

Lider ROP skrytykował zarów­
no „eurosceptyków jak i euroentuzja- 
stów”, którzy zapowiadają członko­
stwo Polski w UE „u progu 2000 roku”.

Jego zdaniem, jest to niemożliwe w 
tak krótkim czasie, gdyż w procesie 
dostosowania polskiej gospodarki 
do wymogów Unii nie można liczyć 
na pomoc gospodarczą Zachodu, 
tylko na własne siły. Tego problemu 
nie załatwią zachodnie inwestycje, 
nie, oczekujmy też drugiego planu 
Marshalla - mówił Olszewski. Jego 
zdaniem, wyrównywanie dyspro­
porcji w stosunku do najbiedniejsze­
go państwa Unii, jakim jest Grecja, 
zajmie około 20 lat.

Skrytykował też koncepcję 
włączania do UE poszczególnych re­
gionów kraju w zależności od stopnia 
ich przygotowania. Autorstwo tego 
pomysłu Olszewski przypisał Zbi­
gniewowi Brzezińskiemu. „Naszym 
atutem i siłąjest to, że Polska jest kra­
jem głęboko jednolitym kulturowo 
m.in. pod względem religijnym.

Wywiady
Polska staje się magnesem

 | Ambasador USA w Polsce Ni-
Icholas Rey oświadczył w wywiadzie 
[dla PAP, że w trakcie rozmów z róż­
nymi krajami na temat rozszerzenia 
NATO Stany Zjednoczone konsul­
tują się z rządem polskim we wszyst- 
kich sprawach, które mogą dotyczyć 
bezpieczeństwa Polski. Wyraził też 
przekonanie, że nie będzie proble­
mów z ratyfikacją w Senacie USA 
przyszłej umowy o przystąpieniu 
Polski do NATO.

Amb. Rey powiedział, że Pol­
ska staje się magnesem dla własnych 
obywateli i dla obcokrajowców, oce­
nił bezpieczeństwo inwestycyjne w 
Polsce jako bardzo wysokie, a ochro­
nę własności intelektualnej jako nie­
złą i zwrócił uwagę, że w ubiegłym 
roku tempo inwestycji amerykań­
skich w Polsce uległo gwałtownemu

przyśpieszeniu: wzrosły one aż o 40 
proc. i według różnych szacunków 
wynoszą 3- 4 miliardy dolarów. Za 
wolno według niego przebiega w Pol­
sce proces prywatyzacji, dostrzega za 
to postęp w tworzeniu funduszy eme­
rytalnych.

Zapytany, czy strona polska 
jest informowana o przebiegu roz­
mów USA z Rosją, mających nakło­
nić ją  do poniechania sprzeciwów 
wobec przyjęcia do Sojuszu krajów 
Europy Środkowowschodniej amba­
sador Rey powiedział^ że w stosun­
kach USA z Polską bezwzględnie 
stosuje się polski postulat „nic o nas 
bez nas”.

Ambasador Rey oświadczył, że 
podczas rozmów z innymi partnerami 
na dotyczące Polski tematy, Stany 
Zjednoczone „za każdym razem pro­

wadzą konsultacje z rządem polskim; 
toczysię stały dialog i dyskusja”. „Pro­
ces rozszerzenia NATO i poprawy 
warunków bezpieczeństwa w tej czę­
ści świata musi być przejrzysty i ro­
bimy wszystko, > aby tak było” - do­
dał.

Nicholas Rey sądzi zresztą, iż 
Polacy dostrzegli, że decyzje ich do­
tyczące nie zapadają już za ich pieca-, 
mi. „Uważam, że w ostatnim czasie 
zmieniła się psychologia i postawy 
Polaków. Wcześniej twierdzili, że 
wszystko dzieje się bez nich. Teraz 
uwierzyli, że Zachodowi i Stanom 
Zjednoczonym rzeczywiście zależy na 
bezpieczeństwie tej części świata. Jest 
ono bowiem ściśle splecione z naszym 
narodowym bezpieczeństwem. Moim 
zdaniem, Polacy zaczęli nam ufać” - 
powiedział.

Kombatanci
Przyznawanie 

specjalnych świadczeń
Do 20 lutego br. Urząd sporzą­

dził 3608 wniosków o wypłatę świad­
czeń specjalnych dla kombatantów pol­
skich mieszkających na terenie b. ZSRR 
- poinformował w piątek na konferen­
cji prasowej w Warszawie Adam Do­
broński, kierownik Urzędu ds. Komba­
tantów i Osób Represjonowanych.

Decyzję o przyznaniu świad­
czeń specjalnych dla kombatantów 
mieszkających na Wschodzie podjął 
Prezes Rady Ministrów 27 kwietnia 
1995 r. Jest ono wypłacane co kwartał 
przez ZUS po uprzedniej weryfikacji, 
której dokonuje Urząd ds. Kombatan­
tów i Osób Represjonowanych. Obec­
nie wysokość świadczenia wynosi 64 
dolary amerykańskie. Przysługuje ono

tym kombatantom, którzy we wrze­
śniu 1939 r. mieli polskie obywatel­
stwo, są kombatantami w rozumie­
niu ustawy i nie osiągają dochodów 
pozwalających na zaspokojenie ele- 
mentamych potrzeb życiowych. 
Wnioski o świadczenia można skła­
dać w polskich placówkach dyplo­
matycznych.

Najwięcej uprawnień 
świadczeń specjalnych przyznano 
kombatantom mieszkającym na Bia­
łorusi (2547), Ukrainie (536) i Litwie 
(495). Dobroński poinformował, 
do końca br. Urząd przyzna co naj 
mniej 5 tys. wniosków o prawie 
świadczenia.

Hotele
Marny interes

(Zarząd W arszawy sprzeda 
Austriakom  sześć stołecznych 
hoteli co najmniej za dwa razy 
mniejszą sumę, niż wynikałoby to 

cen rynkowych - pisze „Super 
Express” powołując się na infor­
macje właścicieli agencji obrotu 

eruchomościami. Władze miasta 
twierdzą, że muszą za  tyle sprze­
dać.

Zgadzam się, że grunt, na 
którym stoją hotele, wart jest bar­
dzo dużo, ale same hotele to wra­
ki. Za ich remont austriacka firma 
Ilbau zapłaci co najmniej 50 min zł 

mówi wiceprezydent Warszawy

Andrzej Wojtyński. Jeden ze sto­
łecznych agentów od sprzedaży 
nieruchomości dziwi się natomiast: 
To zaskakujący zbieg okoliczności. 
Obiekty sprzedaje się za grosze, bo 
to ostatni moment. Byle jaka agen­
cja, której naprawdę zależy na zy­
sku z  transakcji, już  dawno Znala­
złaby klienta. Specjaliści z  agencji 
oceniająnp. że za grunty, na których 
stoją warszawskie hotele „Syreny”, 
cena m ogłaby wynieść do 85 min 
dolarów. Sam hotel „MDM” mógłby 
zostać sprzedany, razem z  gruntem, 
za 20 min USD.

Służby specjalne
Minister Gospodarki nie boi się

Ministerstwo Gospodarki, od­
powiedzialne obecnie za koncesje, 
nie zamierza nawet rozważyć ode­
brania koncesji na import ropy fir- 
mie Gawr iłowa, którego działal­
ność w Polsce minister Zbigniew 
Siemiątkowski uznał za przykład 
wchodzenia w strategiczne sek­
tory polskiej gospodarki przez ka­
pitał rosyjskich służb specjal­
nych - pisze dziennik „Życie” w 
publikacji „Koncesja Gawriło- 
wa”.

Głupota czy sabotaż? - za­
stanawia się Rafał Kasprów w  ko­
mentarzu dotyczącym tej sprawy.

„Z jednej strony mamy do czynie­
nia z  ostrzeżeniami o budowaniu 
lobby prorosyjskiego, które m a re­
alizować strategiczne interesy Ro- 
sji:opóźnianie, a  może zablokowa­
nie wejścia Polski do NATO i UE. Z 
drugiej zaś strony firma Gawriłowa 
dostaje od państwa pozwolenie na 
zyskowny i strategicznie- ważny 
handel ropą. Pozwolenie, które w 
świetle ujawnionych informacji o 
roli Gawriłowa w działaniach rosyj­
skich służb specjalnych powinno 
się cofnąć z  uwagi na bezpieczeń­
stwo państwa” - przekonuje dzien­
nikarz „Życia”.

Strajk
Tym razem - górnicy „Bełchatowa”

Międzyzwiązkowy Komitet 
Strajkowy w Kopalni Węgla Brunat­
nego „Bełchatów” wysłał pismo do 
ministra Skarbu Państwa Mirosława 
Pietrewicza z zaproszeniem na spo­
tkanie na terenie kopalni w celu dwu­
stronnego przedstawienia stanowisk 
oraz rozpatrzenia możliwości zakoń­
czenia strajku - powiedział dziennikar­
ce PAP członek komitetu Waldemar 
Lutkowski.

Związkowcy, strajkujący od 19 
bm., żądają, aby minister skarbu, bę­
dący organem założycielskimkopalni, 
odwołał dyrektora Jerzego Wagenk- 
nechta. Zapowiedzieli, że zawieszą 
strajk i przywrócą normalne dostawy 
węgla do Elektrowni Bełchatów, na­
tychmiast po odwołaniu dyrektora lub 
po przyjęciu jego dymisji. Dymisji 
Wagenknechta domaga się również

Rada Pracownicza, zarzucająca mu 
m.in. niegospodarność i brak prawidło­
wej współpracy ze związkami i radą.

Jednocześnie komitet, za po­
średnictwem zastępców dyrektora, 
poinformował Wagenknechta, że z 
powodu napiętej sytuacji w kopalni, 
nie zapewni mu bezpieczeństwa na jej 
terenie. W poniedziałek rano w KWB 
ma odbyć się wiec informacyjny, zor­
ganizowany przez komitet.

Jak powiedział PAP dyżurny in­
żynier ruchu elektrowni Bełchatów Wal­
demar Ceglarek, o północy z niedzieli na 
poniedziałek pracowały trzy z dwuna­
stu bloków energetycznych o łącznej 
mocy600 megawatów (pełna moc elek­
trowni wynosi 4320 MW). Węgiel do­
starczony przez kopalnię w nocy wy­
starczy do utrzymania obecnej mocy do 
godz. 6 rano w poniedziałek.

Komentarz
Kto zapłaci rachunek

Strajk w Bełchatowie to jakby 
film z  minionej epoki. Dawno już nie 
czytaliśmy bowiem o tym, że straj­
kuje się dlatego, iż związkom zawo­
dowym i Radzie Pracowniczej nie 
podoba się dyrektor zakładu - pi­
sze na łamach „Trybuny” Wojciech 
Pielecki, komentując protest górni­
ków  kopalni w ęgla brunatnego
„Bełchatów”.

W tym sporze, jak  sądzę, za­
brakło rozsądku i odpowiedzialno­

ści - zauważa komentator gazety. 
Złych dyrektorów, jeśli są  napraw­
dę źli, usuwa się bowiem zgodnie z 
prawem, nie wzniecając niepokoju 
na całą Polskę. A w ustawie o związ­
kach zawodowych z  1991 roku wpi­
sana jes t również obywatelska od­
powiedzialność, o czym strajkują­
cy zdaje się zapomnieli. Ciekawe, 
kto zapłaci rachunek kosztów - za­
stanawia się autor komentarza „Sto 
słów” w  dzisiejszej „Trybunie”.

Z życia 

Zamiast peeselu
Polskie Stronnictwo Ludo­

w e powinno zmienić n a z w ę ^ l  
bardzie j adekw atną do swego 
charakteru - twierdzi Marek Pacu­
ła z krakowskiej „Piwnicy pod Ba­
ranami”. Kabareciarz zapropono 
wał; K rajow a U nia Rolników 
W nerwionych Absolutnie. Aby 
uniknąć dwuznaczności, nazwa 
partii może być przytaczana tylko 
w pełnym brzemieniu.

Drwalskie metody
P olic ja  w Bydgoszczy 

aresztowała dwóch „drwali” - wy­
sokiej klasy specjalistów w posłu­
giwania się piłą motorową. Orga­
na ścigania mają do nich preten­
sje o to, że zamiast ścinać drzewa 
w lesie, odwiedzali ludzi, puszczali 
piłę w ruch i zapowiadali obcięcie 
„gałęzi”, jeśli nie dostaną jakiejś 
niewygórowanej kwoty, np. tysią­
ca złotych. Metoda perswagi ra­
czej mało subtelna, no ale czegóż 
można wymagać od drwala.

Chytrość ukarana
Pasażer pociągu pośpiesz­

nego relacji Zakopane-Lublin za­
komunikował konduktorowi, że 
podsłuchał rozmowę dwóch męż­
czyzn o bom bie podłożonej w 
wagonie. Pociąg zatrzymano na 
stacji w Stalowej Woli, policja 
przeszukała skład, bomby nie zna­
leziono. Wyszło za to na jaw, że 
czujny pasażer nie ma biletu i chy­
trze sobie wykombinował, że w za­
mieszaniu nikt go nie sprawdzi aż 
do samego Lublina. Jakby nie wie­
dział, że z  koleją jeszcze nigdy nikt 
nie wygrał.

1
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ka”. 18.10 - Chwila prawdy. 
18,40> VIP. 19.00 - Wieści. 
19,35 - Anschlage. 20.10 - S. 
„Santa Barbara". 21.05 - Po­
goda. 21.10- Dobry wieczór.
22.00 - Wieści. 22.30 - Carska 
loża. 23.10 - Ścieżka dźwię­
kowa. 0.05 |  tylko dla doro­
słych. 0.1-5 - Towary - pocz­
tą.

TV POLONIA
8.00 - Panoramą. 8.05 - 

„Sport telegram”. 8.15 I Pro­
gram rozryw. 9.10 - „Spojrze­
nia na Polskę”, 9.30 - Wiado­
mości. 10.00 - „Ciuchcia”.
10.30 I „Tajemnice ikony” -ał; 
film dok. 11.00 - „Dajcie to na 
pierwszą stronę” - serial prod. 
kanad. 12.00 - „Skarbiec”.
12.30 - Program muz. 13.001 
Wiadomości. 13.15 - „Hasło 
Kom” - film krym. prod. pol­
skiej.' 15.10 - „Sportowy ty­
dzień”. 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16*00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Biskupianie” - repor­
taż. 17.00 - „Dopóki żyje 
ostatni świadek”. 17.30 - Za­
proszenie - program krajo­
znawczy. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Niewiarygodne przy­
gody Marka Piegusa” - serial 
dla młodych widzów. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 19.15- „Dorastanie” 
|  serial TVP. 20.15 - Polska 
piosenka. 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00 - Wiadomości. 21.30
- „Doktor Murek” * serial 
TVP. 22.25 1 .Andrzej Bob­
kowski - chuligan wolności” - 
film dok. 23.05 -piosenki na 
temat” . 23.30 - Panorama.
24.00 - „Szkoła Polska w Ate­
nach” - film dok. 0.30 - „Mę­
ski striptiz”. 1.00 - „Rzeźbię, 
by ocalić marzenia” - repor­
taż. L30 - „Zaproszenie” r 
program krajoznawczy. 1.50 
Panorama. 2.00 - „Dorastanie”
- serial TYP. 3 00 - Polska pio­

senka. 3.30 -.„Dopóki żyje 
ostatni świadek”. 4.00 - „W 
centrum uwagi”. 4.30 - „Dok­
tor Murek” - serial TVP. 5.25 - 
„Andrzej Bobkowski - chuli­
gan wolności” - film dok. 6 .10
- „Piosenki na temat”. 6.30 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele­
turniej. 7.00 - „Szkoła Polska 
w Atenach” - reportaż. 7,30 - 
„Męski striptiz".

POLSAT
7.00 - „Nieustraszony” - 

amerykański serial sensac. 8.00
- Poranek z Polsatem. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - Po­
lityczne graffiti. 9.15 - Klub 
Fitness Woman. 9.30 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - seria!

. anim. dla dzieci. 10.00 - „Mac- 
Gyver” - amerykański seria li 
sensac. 11 ,00 - „Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 12.00 - 
„Gliniarz i prokurator” - ame­
rykański serial sćnsac. 13.00 - 
W drodze - magazyn redakcji 
■programów religijnych. 13.30
- Magazyn sportowy. 15.00 - 
Kalejdoskop - program muż.
15.30 - 4x4 - magazyn matory- 
zacyjny. 16.00 = Halo, gramy! 
16.20 - Ye! Ye! Ye! - program 
muz. dla dzieci. 16.30 - „Ufo- 
zaury” - serial anim. dla dzieci.
17.00 - Informacje. 17.15 - Re­
dakcja - program dla młodzie-.

- ży. 17.45 - Telepuzzle: gra-za- 
bawa. 18.10 - Kalambury - 
program rozryw. 18.40 - 
„Skrzydła” - amerykański se­
rial komed. 19.10 -oświat we­
dług Bundych” - amerykański 
serial komed. 19.40 - Moim 
zdaniem r. komentarz politycz­
ny. 19:45 - Informacje. 20.00 - 
„Drużyna ,A” - amerykański 
serial sensac. 20.50 - Losowa­
nia LOTTO. 21.00 - „Na po­
łudnie” - kanad. serial sensac. 
22:00 - „Central Park West” 
(USA). 23.00 - Informacje i

. biznes informacje. 23.25 - Po-
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lityczne graffiti. 23.35 - „Mia­
steczko Twin Peaks” - serial 
amerykański. 0.30 - Sztuka 
polityki - magazyn publicy-’ 
styczny. 0.55 - Motowiado- 
mośći. 1.30 - „Żar młodości" - 
kanad. serial obycz.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Telezakupy -  poradnik.
8.50 f Przeboje do nucenia. 9.00
- „Superpies” - serial. 9.30 - 
„Iznogoud” - serial. 10.00 - Au­
tostrada do nieba. 10.40 - Mu­
zyka w Siódemce. 15.25 - „Bo­
lek i Lolek” - serial. 15.35 - 
„Reksio” - serial. 15.45 - Tele­
zakupy - poradnik. 16.10 - 
Siedmiu wspaniałych--16.55 - 
„Superpies” - serial. 17.25 - 
„Iznoguod” - serial. 17.50 - 
„Świat pana trenera” - serial.

| 18.50 - Siedmiu wspaniałych.
19.00 t Autostrada do nieba.
19.50 - „Bolek i Lolek” - serial.
20.00 - „Reksio,ł - serial. 20.15
- 7 minut - wydarzenia dnia. 
2Q;25 - „Świat: pana trenera” - 
serial. 20.50 - Prognoza pogo­
dy, 20.55 -  KOP - komentarz.
21.00 - „Policjanci z Miami” - 
serial. 21.55 - Ulubione kawa­
łki. 22.55 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 23.05 - „E7. Streets” - 
serial. 24.00 - Siedem pokus - 
magazyn. 0.50 ,-„EZ Streets” - 
serial. 1.45 - Siedmiu wspania­
łych. 2.30 - Program na środę.

W T O R E K .

25 LUTEGO
LTV

7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 
Siedem dni Kowna. 9.05 - 01,
02,03.9.25 i  Film dok. 9,50 - 
Sytuacja. 10;20 - Nasze mia­
steczka. 16.00 I Wiadomości.
16.10 - Rozmowy wileńskie.
16.40 - Dla młodzieży. 17.10 - 
S. „Niespokojne gimnazjum”.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Wybory do rad samorządów.
18.40 - Wiadomości (ros.).
18.55 - S. anim. 19.15 - Pań­
stwo.i obywatel. 20.00 - Pa­
norama. 20.35 |  Loteria „Per- 
las”. 20.401S. „Emilia”. 21.30 
I Znaki. 22.00 - Kawiarnia 
Konrada; 22.45 -Najwytrwal- 
szy siłacz Litwy. 23.00 - Wia­
domości wieczorne. 23.10 - 
Studio sportowe. 23.15 - Wy­
bory do, rad samorządów.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

1 Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jest źle” . 9.50 - S. 
„Cuda”. 15.50-Wiadomości z 
Hollywoodu. 16.20 - Smacz­
nego. 16.50 |  A. Girżadas 
przedstawia. 17.40 - Film 
anim. 18.05 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.55 -Teleshop. 19.00-
S. „Cuda”. 19.50 - Telekasy- 
no. 20.00 - Wiadomości. 20.25 
1 Dyskusyjne show. 21.30 - 
Telewizja „Lietuvos rytas”.
22.00 - Radioshow. 22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - Od... do.
23.15 |  S. „Twardy chłopak**.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 -  Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „NashBrid- 
ges”. 20.00 - S. „Manuela”.
20.30 - S. „Wszystko'ód po­
czątku” . 21.00 - Film fab. 
„Marciano”. 22.50 - S. „Prawo-

Berke’a”. 23.45 - Przegląd 
NBA. 0.15-8.30 - Program 
SNN.

TELE-3
8.00 - Nowości CNN.

8.40 - S. „Santa Barbara”. 9.30
- S. „Maria La Del Barrio”.
17.30-Nowości. Opinie. 18.00
- Film anim. 18.25 - Film „Na­
reszcie dzwonek”. 18.55 - Wia­
domości. 19.05 - S. „Santa Bar­
bara”. 20.00 - Komputerowe 
cuda. 20.30 - S. „Maria La Del 
Barrio”. 21.00 - S. „Walker, 
strażnik Texaśu”. 22.00 - Wia­
domości. 22.15 - Nowości ze 
sportu. 22.30 - Za rogiem.
23.05 - S. „Ulice San Franci­
sco”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.101 O programach tele­
wizyjnych; 8.30 - Paluszki li­
zać. 9.05 i  Klub samotych serc.
9.40 - Jesteście świadkiem.
10.10 - Telefon-23-55-60.
11 .Od- Film fab. „Odwrócić się 
w gniewie". 12.45 - Towary i 
usługi. 12.55 - Muzyka. 13.05 
-90x60x90.13.20-S. dla dzie­
ci. 13.50-Wiadomości z Mo­
skwy. 14.00 - Filrji,fab. „Żo­
łnierz i słoń”. 18.00 - Humor.
18.55 - Dziś w miasteczku.^
19.05 - Zawód: narkolog. 20.00
- Wiadomości z Moskwy.
20.15 - S. „Nocny upał”. 21.05
- Ci, którzy. 21.35 - S. „Łapać 
złodzieja!”. 22.30 - Towary i 
usługi.  ̂22.45 - Wiadomości z 
Moskwy. 23.00 - Dziś w mia­
steczku. 23.10 - Kanał muz.

YILSAT 
9.05 - Wywiad Ś.Sabaliau- 

skasa. 9.40 - Monologi. 9.50 - 
Film dok. 10.20 - Kinomania.
10.50 - Wyjątkowe ceny. 11.00
- Nowości muz. 11.15 - Film 
fab. „Tranzyt”. 12:20 - Pro­
gram muz. 12.45 -  Muzyka.
15.50 - Wyjątkowe ceny-16.00
- Vilsat TOP 20. 18.05 - Mu- 
zyka.i 8.30 - Program dla dzie­

ci. 19.05 - Wyjątkowe ceny. 
19.15-Nowości muz. 19.30** 
Przegląd jerozolimski. 20.00 - 
Kultura Rosji. 20.25 - Mozai­
ka mUz. 20.50 - Telekatalog.
21.00-Puls Wilna. 21.15-Film 
fab. „Tranzyt”. 22.15 - Kore­
spondent. 22.30 - Koktajl muz.
23.00 - Nowości muz. 23.15 - 
Muzyka. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
11.00,-14.00,17.00,22.25 

-Wiadomości. 11.20-Narciar­
skie mistrzostwa świata. 12.45
- KWP. 13.15 - W poszukiwa­
niu utraconego. 14.20 - Film 
anim. „Tajemnica starego Lon­
dynu”. 14.45 - Wesołe żabki.
14.55 I Multritrolija. 15.10 - 
Cudowny świat, czyli Cinema.
15.40 - S. „Niko i jego przyja­
ciele”. 16.10 - Do lat 16 i wię­
cej! 16.35 I Dookoła świata.- 
17-. 15 - S. „Dziewczyna o imie­
niu Los”. 18.051 Pogoda. 18.10
- Godzina szczytu. L8.35 - 
Zgadnij melodię. 19.00 -Temat 
19.45 - Dobranoc, dzjeci. 20.00
- Czas. 20.45 - Film fab. „Biała 
rosa”. 22.35 - Program muz.
23.15 - Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wieści. 7.15 - Towary - 
pocztą. 7.25 - S. „Truskawecz- 
ka”. 7.55 - Droga redakcjo. 8.20 
i  Towary - pocztą. 8.30 - An­
schlage. 9.05 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.55 - Towary - pocztą.
10.00 - Wieści. 10.15 - Towa­
ry - pocztą. 10.25 - Biznes 
Rosji. 11,05 - Festiwal folk.
13.00 - Wieści. 13.25 - Film 
fab. „Pies na sianie”. 14.30 - 
Dialogi o zwierzętach. 15.00 - 
„Przyjaciół moich przepiękne 
rysy”. 15.25 -Manekin. 15.30
- Wasze prawo. 16.00 - Wie­
ści. 16.15 -  Iwanow, Pietrow, 
Sidorow i inni. 16.55 - Nowo­
ści. 17.05 - Zatoka morska.
17.25 - Program dla nastolat- 
ków, 17.40 - S. „Tru.nkawecz-

„Dzicnnik Telewizyjny” - pro- 
gram satyr. Jacka'Fedorowicza.
9.20 - „Ocalić od zapomnienia”. 
•9.30 1  W iadomości. 10.00 - 
„Niewiarygodne przygody Mar- - 
ka Piegusa*’ -  serial dla.młodych 
widzów. 10.30 - „Dopóki żyje 
ostatni; świadek”. 11:00 - „Do­
rastanie’’ -  serial TYP- ! 2.00; - 
„Męski striptiz".I2.35 - „P ol-i 
śka piosenka”. 13:00 - Wiado­
mości. 13.15 - „Doktor Morek"
- serial TVP. 14-05- .Andrzej 
Bobkowski - chuligan wolności"s 

’- fiRn dok. T4.50 W„Pioscnki*'' 
■ na' tcmat";(2-).153Q - „Roz-;- 
• mowa dnia”. 16.00 - Panora­
ma. 16.2Ó — Omówieńic progra­
mu dnia. 16.30 -^Szkoła na 
.Pięknej" - film dok. - 17.00 - 
„Sąsicdzi". 17.30 - wAuto- Moto
- - Klub", T8.00 — Tolćexprcss.' 

-18 .15  - „Szkoła na w eso ło”---
program dla dzieci. 18.45 -  
„Krzyżówka .szczucia” -- telć;-: 
turniej. .19.1-5 - Sport z  satelity. 
Koszykówka Polska - Francja. 
'20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - „Święta 
wojna" - film fab. prod. polskiej.

- 23.00 -  „Dwóch ludzi z  filmem”.
. 23,30 -  Panorama. 24.00 Sta- 
ropolszczyzńa muzyczna. 1,00
- „Z Chłopa- prezes" - film dok.

|  1.30 - „Auto - Moto - Klub”.
1.50 - Panorama. 2.00 - Sport 
z  satelity,.3JO,- „Sąsicdzi”. 4.00
- „W centrum uwagi” . 4.30 - 
„Święta wojna” - film fab. prod. 
polskiej. 6.05 - „Dwóch ludzi z 
filmom”. 6,30..- „Krzyżówka 
szczęścia" - teleturniej. 7 .00  - 
Staropolszczyzna muzyczna.

TVP-1
7.00 - Kawa czy herbata?

9,00 - „W sieci” - serial komed. 
prod. USA. 9.30 - Wiadomości.
9.40 - Studio pod pięciolinią.
10,05 - Gimnastyka. 10.15 - 
Mama i ja. 10.30 - Domowe 
przedszkole. 10.55 - Porozma­
wiajmy o dzieciach/-1 1.00 - . 
„Milagrós” - serial prod. wło­
skiej;-! 1.50 - Stawka większa

niż szycia - telctumicj. T2 .1 0  - 
Tclozakupy. 12.15 - Zanim por 
wiesz rozwód. 12.30 - Powtórka 
z PRL-u. 13.00. - Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes. 13.20 - Mp- 
gazyn Notowań. 13.50 -' Gdzie 
są nasze pieniądze. 14.15 - Taj­
ne oblicza muzykî  14.35 - Gość 
dnia. 14.40 - Język filmu. 14.55 

.--Zgadnij, wykaż się! 15.00 - 
Sztuka przekonywania. 15.15- 
'Oezywistc nieoczywiste. 15.40 

Arcydzieła" - serial dok. prod. 
angielskiej! 15.-50! - Nauka języ­
ka angielskiego. 16.00 - Wiado­
mości,. “T6 . 10. -f Ochroniarz..
16.1-5 - Program dnia. I6.25> 
„Nicustraszcni” -  serial-prod. ka­
nad. IjRifO r Harmider-- maga­
zyn harcerski. 17.15 - Dla dzió- 
,ci. 17.40 - Czasy - katolicki ma­
gazyn informacyjny, 18,00 ■. 
Tclccxprcss. 18.25 - „Moda na 
sukces” - serial prod. USA. J 9.00
- Miliard w rozumie - teleturniej.
19.25 - W interesie publicznym: 
stanowienie zasad głównych.
20.00 - W icczorynka_2k30 - 
Wiadomości. 21.10 > „Zabójcy 
z  autostrady” - film sensac. prod. 
USA. 23.05 - Sccny domowe -J 
Obrazki. 23.30 - W\centrum  
uwagi. 24.00 -.Ż ycic.na poin­
tach - magazyn baletowy. 0.20 -; 
Studio sport. 1.50 -  Wiadomo­
ści. 1.55 - „Rosyjski ragtime”.- 
film fab. prod. ros!

POLSAT
7.00 - „Central Park West"

- amerykański serial obycz. 8.00-
- Poranek z Polsatem. 8.55 -- 
Poranne informacje. 9.00 - Po* 
litycżne graffiti. 9.15 - Klub Fit-- 
ness Woman. 9.30 -_,;Ufozaury"
- serial anim. dla dzieci. 10.00 - 
serial sensac. 11.00 - „Żar mło­
dości" _> kanad. serial obycz,.
12.00 - „Miasteczko Twin Pó- 
aks” - serial amerykański. 13.00
-  Disco Rclax. 14.00 - Oskar - 
magazyn nowości filmowych. 
14.30 - Sztuka polityki - maga­
zyn publicystyczny. 15.00 •- 
Kuba zaprasza. 15 JO - Czas na

naturę. 16.00 - Hąló, gramy!.;
16.20 - Ye! Ye! Yc! -..progr&m 
muz. dla dzieci. T6.30 - „Czaro-1 
dziejka z księżyca” - serial anim. 
dla dzieci. 17,00 --Informacjo.: 
.17-15 - Link Journal -magazyn 
mody. 17.45 - Gwiazdy i roz­
gwiazdy: gra - zabawa. 18.10 ?! 
Kalambury - program rozryw.
18.40 - „Skrzydła” - amerykań­
ski serial komed. 19.10 - „Świat 
według Bundych” - amerykań­
ski serial komed. 19.40 - Moim. 

1 zdaniem - komentarz politycz­
ny. 19.45 - Informacje. 20.00 - 
„MacGyvcr" - amerykański se­
rial sensac.J20.50 - Losowania 
LOTTO. 21.00 - „Herkules i 
Amazonki” (USA). 22.40 - Re­
portaż. 23,00 - Informacje i biz­
nes informacje. 23,25 - Poli- 

• tycząc, graffiti. 23.35 - „Gliniarz- 
i prokurator” -  amerykański sc-i 
rial sensac. 0.30 - Na każdy te­
mat. 1.30:- „Żar .młodości”. -  
kanady serial obycz.

RTL-7
8.00 -  Siódemka zaprasza.

8.15 - Telezakupy - poradnik. 830
- Przeboje do nuccnia. 8.4Ó - „Su­
perpies” serial.4>.40 - „Iznogu- 
od" - serial. 1020 - Autostrada do 
nieba. 10.50 -  Muzyka w Siódem­
ce. 15.25 • Seriale animowane. 
15.35 - Telezakupy - poradnik. 
15.45 - Siódmy cud - magazyn.

-15.55 - „Superpies" - serial. 16.30
- „Iznoguod" - serial. 17.10- „Świat 
pana trenera” - serial. 1850 - Siód­
my cud - magazyn. 19.00 - Auto­
strada do nieba. 19.30 - Seriale ani­
mowano. 1950 - 7 minut -'wyda­
rzenia dnia. 20.00 - „Świat pana 
trenera" - serial. 2 0 5 5 - Prognoza 
pogody.' 21.00 - KOP - komen­
tarz. 21.10 - „Robin Hood" - se­
rial. 21.50 • Siedem pokus - maga­
zyn. 22.00 - 7 minut * wydarzenia 
dnia. 23.00 - Niesamowite histo­
rie. 23,20 - .„Alfred Hitchcock 
przedstawia" - serial. 23.50.- „Ro­
bin Hood" - serial. 0.50 - Niesa­
mowite historie. 1.15 - A^rcd 
Hitchcock. 1.40 - Siódmy cud - 
magazyn, M G - Program na 
czwartek.

Ś R O D A .
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LTV

7.00 -  Dzień dobry. 8 3 0  - . 
Telekatalog. 8 .40 - Państwo i 
obywatel. 9.20 - Znaki. 9.50 - 
S. „Emilia” .'tó.OO - Wiadomo­
ści. 16.10 - Sroka: 16.40 i  Jęz. 
franc. 17.10 - S. „Niespokojne 
gimnazjumC 18.00 - Wiadomo­
ści. 18.10 - Wybory do rad sa­
morządów. 18.40 - Wiadomości 
(ros.). 18.50 - Dla dzicci.1'9.251
- Mój dom. 19.35 i MiUoncrr 
20.00 - Panorama. 2035' - 'Lo­
teria „Pcrlas”. 20.40 <■ Brzeg. 
3135 - Film fab. „Niebo i Zic-V 
mia”, 23.00 - Wiadomości ̂ ie- ..
czórne. 23:10 r Studio sportów 
we. 23.15 - Cd. filmu.

LNK
7.30 - Poranne koło.-9.00

- Teleshop. 9.05 -  S. ,3cz domu 
jest żlc”. 9.50 - S-„Cuda”. 15.50
- Wiadomości z Hollywoodu. 
L6.2Ó - Bulwarshów. 163-0--, 
Jeszcze nic wieczór? 17.40 - Film 
anim. 18.05 - Ś: „Bez domu jest 
źle”. 1835 - Tclcshop^^OO - 
S; „Cuda”: 19.45 - West w ko- 
smosie-97. 29.00 - Wiadomo-' 
ści. 20.25 - A. Girżadas przed­
stawia. 21.30 - Ś. „Wydział za­
bójstw". 22.30 - Wiadomości.

- 22.45 - Wiadomości z Hollywo­
odu. 23,15 - S. „Twardy chło­
pak”.

B A ŁT Y C K A  TV  
8:30-17-50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci” 19.00 - S. „Orły”. 20.00
- S. „Manuela”. 20.30 - Humor. 
21.00 - Film fab. „Proces fami­
lijny”. 22.40 - S. „Nash Brid- 
gcs”. 23.35 - NBA z bliska. 0,05- 
8.30 - Program CNN.

TELE-3 
8.00 -,Nowości CNN. 8.40

- S. „Santa Barbara". 9.30 - S. 
„Maria La- Dcl aarrio”. 17.35 -

r  Ŝ rl. 18.00 - Film anim. 18.2S -

S. .„Nareszcie dzwonek”. 1.8.55 .
- Wiadomości. 19.05* - S. „Santa.. 
Barbara”,  20.00 - Kalójdoskop 
europejski. 2030 r-S. „Maria La 
Dcl Barrio”. 21,00 - S.' „Góral • 
IV". 22.00 - Wiadomości. 22.15
- Nowości ze sportu. 22.30 

.Budownictwo. 23.05 - S.
„Ogień”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z  Wil­

na. 8.10 - Z mojego życia. '8.30
- ShowT. Dcmidowa. 9.20 - S. 

^„Nocny upał”. 10.10 - Towary i
usługi. 10.20 - Dziękuję za za­
kup. 11.00 - Film fab. „W so- 
botoi'Wicćzór, W niedzielny po­
ranek”. 12.40 5 Dziękuję za za­
kup. 13.05 - 90x60x90. 13.20 - 
S.-dla- dzieci. 13.50 Wiadomo­
ści z Moskwy. 14.00 '■ Film fab. 

-„Samochód ńa dachu”: !8.00 
Jcrałasz. 18.25 - Humor. 18.55- 
-*Dzii W miasteczku. 19.05 - Ja 
sama. 20.00 - Wiadomości z . 
Moskwy. 20.15  ̂ S. „Nocny - 
upał”. 21.05 - Ci, którzy. 21.55 
- S. „Łapać złodzieja!”. 22.30 - 
Towary i usługi. 22.45 - Wiado­
mości z Moskwy, 23.00 - Dziś w 

_ miaśtcczku: 23.10 - Kanał muz. 
V1LS AT ''

9.05.- Muzyka. 9.45 - Ob- ; 
razki nicmicckie. 10.15 - Korć-, 
spondent. 10.30 - Koktajl m uz.' 

■ 1030  - iWyjątkowc ceny.-11.00 ' 
^  - Nowości muz. 11.15 - Ftlm fab.

. ^Tranzyt”. 12.15 - Muzyka- 
'  J 5 3 0  - Wyjątkowe cćńy. 16.00

-  - ;Vilsat TOP 20. 18.05'- Głos
- mają Źmudzini. 18.35 - F ilm ' 

dok. 19.05 - Wyjątkowe ccny.
15.15 - Nowości muz. 1 9 .30 -  
Muzyka. 20.10 - Muzyka. 20.25
- O turystyce. 20,50 - Tclckata- 
log. 21.00 - Puls Wilna. 21.15 i  
Film fab. „Psie serce”. 22.20 - 
Koktajl muz.22.40 - Muzyka.
23.00 - Nowości muz. 23! 15 - 
Muzyka. 23"45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
11.00. 14,00, 17.00 ,2235

-  Wiadomości. T l .20 - Ś. „Sic- 
demnaścic mgnień, w iosny”..

1225 - Film anim. 12.55 - KWP. . 
_13vl5 ę W poszukiwąniu .utraco­
nego. 14.20 - S. „Tajemnice sta­
rego Londynu”. 14.45 - Kaktus 
i Co. 14.55 - Do, mi soi. 15.10 - 

-Zew dżungli. 1Ś.40 - S. „Niko i 
jego przyjaciele”. 16.10 - Do lat 
16 i więcej;-16.35 Dookoła - 
świata- 17:15 -:S. „Dziewczyna 
0 imieniu Los”. 18.10 - Godzina 
szczytu. 1835 -.Zgadnij melo­
dię. 19.00 - Tajemnice Paryża
E. Riazanowa. 19,45 - Dobra- 
rtóc,>̂ icći. 20.00 - .Czas. 20.45j 
- Komedia. 22̂ 45. - Ekspres pra-\;
-sowy*

ROSYJSKA TV 
6:00 - Ekspres poranny. 

-7;00 - Wieści, 7.157- Towary - 
pocztą. 725 - SV „Truskawccz- 
ka”. 7,55 - Droga redakcjo. 8.20 

- - Towary - pocztą. 830 - Ka- 5 
mcleon. 9.051 Ś. ^anta Barba­
ra”. -SC55k- Towary - pocztą.
10.00 - Wieści. 10.15- - Towary - 

■̂ pocztą. 10.25 - Biznes Róśji.
11.05 - Fcśtiwal folk. 1120 - 
Chwila prawdy. 11.50 - Porad­
nik Ekspo. 11.55 - Autograf. 

:.12XK) - K-2 przedstawia. 12,55 
- Sklep z nieruchomościami.

-- 13.00 - Wieści. 13.25- Film fab.
. „'PicS-na sianie". 1430 - Tcle-: 

skop. 15.10 - Reporter. 15.25 - 
Poradnik Ekspo. 15.30 - Styl 
życia. 1.6.00 - Wieści. 1635 - 
Iwanow, Pietrow, Sidorow i inni.
16.55 - Nowości J1.7:05 - Zato­
ka morska. 1,725 - Program dla 

' nastolatków. 17ę40 - S. „Truska- 
wćczka”. 18.10 - Człowiek na 
Ziemi. 18.40 - VIP. 19.00 - Wie­
rci. 19.35 - Kameleon.20.10 -
S. „Santa Barbara’.’. 21.05 - Po­
goda. 21 JO - Dobry wieczór. 
22;00 - Wieści. 22.30 - Cichy, 
dom. 23.10 - Narciarskie im- 
strzostwa świata. 0,10 - Tylko 
dla dorosłych. 0.20 - Towary - 

. pocztą, -i
TV POLONIA

8.00 - Panorama:' 8.05, 
„Sport telegram”. 8.15 - ,jZTar- 

‘- .ęhiwum  i -pam ięci”. -9.10 -
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Skarpetka-cud 
leczy grzybka

Ludzkość od wieków walczy z chorobami grzybkowymi skóry. 
Efekty nie są pocieszające: dotychczas co piąty mieszkaniec planety 
cierpi na to schorzenie, a nogi, niestety, pocą się każdemu.

Istnieje nader prosty, ale dosyć niezawodny sposób wyleczenia. 
Chociaż jest to dziwne, ale trzeba włożyć skarpetki.
H  Należy włożyć skarpetki zjednoczenia medycznego „Russkij go- 
Ispital”, posiadające własności przeciwgrzybkowe i przeciwmikrobo- 
we. Skarpetki produkowane są z włókien naturalnych z zastosowa­
niem unikalnej technologii, pozwalającej nanosić specjalne substan­
cje lekowe na przędzę. Przy tym skarpetki zewnętrznie niczym nie 
różnią się od zwykłych. Początkowo opracowanie to stworzono i opa­
tentowano do celów wojskOwo-kosmicznych, a skarpetki stosowane 
były w ekstremalnych warunkach (kosmos, flota podwodna, dłuższe 
ekspedycje).

Skarpetki te pomyślnie odbyły próby kliniczne, nie mają prze­
ciwwskazań, a ich własności lecznicze utrzymują się po 30 i więcej 
praniach. Nie wdając się w szczegóły technologii, można mówić, że 
użycie tych skarpetek daje skutek leczniczy już po kilku dniach: zni­
ka nieprzyjemne swędzenie, zabliźniają się pęknięcia na skórze mię­
dzy palcami, stopniowo poprawia się struktura paznokci, nogi w tych 
skarpetkach nie pocą się, znika przykry zapach. Nie ma w tym nic 
dziwnego - wszak proces leczniczy przebiega stale, w ciągu dnia. 
Dopóty, dopóki nie zdejmiecie skarpetek przed snem. Charakterystycz­
na osobliwość specjalnych skarpetek: preparat, którym są przesyco­
ne, niszczy tylko komórki grzybków, nie działając na komórki czło­
wieka. Oznacza to, że takie skarpetki nie powodują ubocznych nega­
tywnych skutków.

W skarpetkach wytwarza się komfortowe, suche środowisko, nie 
sprzyjające działalności życiowej drobnoustrojów, dlatego w celach 
profilaktyki zaleca się je  nosić również ludziom zdrowym.

Pozostaje dodać, że zastosowanie tych skarpetek jest zezwolone i 
zalecane przez komisję aprobowania nowych wyrobów medycznych 
Ministerstwa Zdrowia Litwy (zezwolenie nr 2-133 z 25 września 1995
TES

Skarpetki półwełniane i bawełniane można nabyć od oficjalnych 
przedstawicieli zjednoczenia medycznego „Russkij gospital” na Li­
twie.

W sprawach detalicznej i hurtowej sprzedaży skarpetek nale­
ży się zwracać pod n r telefonu: 42-55-59 w Wilnie. Prócz tego, 
skarpetki te są sprzedawane w aptekach: ul. Universiteto 2, al. 
Laisves 79, ul. Żolino 3, al. Gedimino 27, ul. Szeszkines 28, ul. 
Kalvariju 168, ul. Puszu 9, ul. L. Asanavicziutes (Żvaigżdżiu) 27a, 
ul. Rygos 15, ul. Kojalavicziaus 176.

(Zam. 218)

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - „W po- 

szukiwaniu Ryszarda" (USA) o 
13.50, 18.10, „W ilk” (USA) o
11.40.16.20.15. II sala |  „Wykup” 
(USA) o 11.30, 13.40,-15.50, 18, 
20.10.

LIETUVA - „Striptiz” (USA) 
o 12,14.30,17,19.30.

HELIOS - 1 sala - „Imperium 
namiętności” (Japonia) - 25-27.11 
o 13, 15. „Czerwonobrody” (Ja­
ponia) o 19.10. II sala -„Dzień nie­
podległości” (USA) o 14.15,
19.15. „Zaprzysiężona” (USA) o 
12,16.55.

VILNIUS - „Odwrotna stro­
na zwierciadła” (USA): 25.11 o 12,
14.30, 17, 1930; 26, 27.11 o 12,
14.30. Niemieckie opery filmowe: 
„Latający Holender” - 26.11 o 
19.30; „Rheingold” - 27.11 o 
19.30; „Tannhauser” - 28.11 o 
18.30; „Śpiewacy norymberscy”

•-l.IIIo l8 .30 .
PERGALE - „Okno sypial­

ni” (USA) - 25-27.11 o 13* 15,17, 
19.

VING!S - „Ciao, inspektorze 2, 
czyli Wampiry” (Jugosławia) o 15.

Maleńki sklepik
„ A D A T E L E ”
przy al. Savanoriu 25 A 

(przyst. „Kaunas”) 
zaprasza Szanowną 

Klientelę.
Można tu nabyć wszyst­
ko od A do Z, co potrze­

ba do szycia.
Ceny dostępne.

(Zam. 244)

ZNAD WILD
USTA PRZEBOJÓW

"Zwariowana Dziewiętnastka" 
Notowanie 143,22 lutego 1997

|l (1) ATLANTIC OCEAN 'WłterfalT
2 (3) TONI BRAXTON "Un-brcalc My 
^  Heait"
3 (4) SP1CB GIRLS *2 Bccnmc 1*
4 (2) SOUEEZER “Swccl kisses"
5 (7) GARCIA "VfeimwM»"
6 (5) MR. PRESIDENT "I Głve You My

Heart"
7 (8) NO MERCY 'Whcn I Dłc’
8 (6) ERIC CLATTON 'Changc The WorkT
9 (10) DI BOBO "Respcct YourselT
10 (I t) MARK OWEN 'CJcmcntinc’
11 (13) BUJE FICTION "Whcn The Girl

Daaces*
12 (9) PARADISIO "Bailando"
13 (14) SCOOTER 'Break II Up"
14 (N) REAL McCOY 'One Morc Time*
15 (N) BLACKOUT ALISTARS T likc lt"
16 (15) ERASURE "In My Arm*’
17 (N) EVERYTHING BUT THE GIRL

*1 Dont Wazit Ib  Talk About 11*
18 (N) MICHELLE GAYLE D o  You Know*
19 (17) ROBERT MILES feat. MARIA

NAYLER "One And One' 
Nowości:
1. Kcnny G "Havana’
2. Clueless Uon!! Speak"
3. Billy Mann "Killed By A Flover"
4. Kelly Family "Evcry Baby*
5. Crystal Watets "Say-If You Feel Alright*

Głosowanie listownie; 
"Zwariowana dziewiętnastka' 

al.Laisves 60,2056 Wilno 
lab telefonicznie: 

sobota, godz. 14.00 -15.00, 
tel.: 42 94 60

Firma „AfALDIS”
Salon dzieł sztuki

S p rzed ajem y i sk up u jem y
A H T T K m E re Z N B  

I WSPÓŁCZESNE 
DZIEŁA SZTUKI

(m alarstwo, grafika,rzeźba, porcelana,wyroby jub ilerskie

starodawne meble).
Rozliczenia i wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

__________Vllnlus, Basanavkziaus 6, teL 22-21-92. _________

Międzynarodowe
Centrum
Języków

„INFOMAGIJA”
uczy języka  
litewskiego  
na różnych  
poziom ach  

yp mini-grupach.

Vilnius, tel. 62-46-97.
(Zam. 207)

LICZNIKI NA WODĘ
D/a osób wspieranych 1
socjalnie • liczniki na 
zimną wodę BEZPŁATNIE j

(Zam.208)

ZSA „REM OLITA”
- Montaż zewnętrznego wodocią­

gu, kanalizacji i sieci cieplnej;
- Montaż rur stalowych, miedzia­

nych, plastykowych wewnętrznego 
wodociągu, sieci cieplnych;

- Przyłączanie przyrządów hy­
draulicznych.

Na wykonywane prace udziela się 
dwuletniej -gwarancji.

Nr atestatu kwalifikacyjnego 
1243.

yUnius, teł. 72-49-87,23-59-21.
—i

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 25 lutego za­
chmurzenie, z przejaśnieniami, nie­
duże opady deszczu. Wiatr połu­
dniowo-zachodni, 7-12 m/sek. Tem­
peratura 5-7 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady deszczu, gołoledź. 
Temperatura w nocy około 0 stop- 
ni, w dzień 1 - 5 stopni ciepła.

W IDEOSALA „O ZO ” - 
„Dekalog. Film drugi” - 25.11 o 
18; „Dziękuję ci, życie” o 19.30. 
„Z am ieszanie” - 26.11 o 18. 
„Krótkie epizody” - 27.11 o 18.

KALENDARIUM 
x W to rek  (25.11) je s t 56 

dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 309 dni.

x Znak Zodiaku - Ryby. 
x Imieniny: Cezarego, Dona­

ta, Wiktora.
x Wschód Słońca - 7.18, za­

chód -17.47.
Długość dnia 10 godz. 29 

mm.
x Księżyc. Pełnia - 22 lutego.

Hurtownia Elektrotechniczna 
ogłasza sezonową obniżkę cen od 10 
do 30 proc.

Vilnius, te!.fax 77-56-75.
(Zam. 225)

Przedsiębiorca z Polski wynaj­
mie ładne 3-pokojowe mieszkanie 
(umeblowane, telefon, telewizor) od 
polskiej rodziny w centrum m. Wll-

Cena do uzgodnienia. Telefon 
kontaktowy 42-79-73 w godzinach 
pracy.

(Zam. 239)

r "UsługCmyjnYsamochodów n| i
iN r U sługa C ena

i. Mycie samochodów i kół 
Osuszanie

15 Lt

2. Polerowanie szyb 5 Lt
3. Polerowanie samochodu 40-50 Lt
4. Odnowienie lakieru 60-70 Lt
5. O dkurzanie salonu 20-25 Lt
6. Całkowite polerowanie salonu 10 Lt
7. Mycie salonu 40-60 L t
8. Mycie silnika 25 Lt
9. Lakierowanie silnika 10 Lt
10. Odnowienie ogum ienia i 

zewnętrznych części
z p lastyku po 5 L t

Do usług Państwa wygodna poczekalnia i  filiżanka  kawy! 
Pracujem y na  wezwanie bez dn i wolnych.

Godziny pracy: 1 0 .0 0  -  2 1 .0 0 .
Teł. kom.: 8 -2 9 9  3 0 6 6 5  
tel. 7 6 - 2 9 -8 3  (pogodz. 21).

' (Zanu 243)
SA „S n aige” napraw ia lo­

dówki, w  Wilnie, rej. solecznic- 
kim, wileńskim, trockim, malac- 
kim.

T el. 6 1 -5 8 -2 8 , 2 2 -8 5 -9 7 ,  
829847395.

(Zam. 2-V)

P rzedsiębiorstw o „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach.

Gwarancja - 1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71- 

78, 8-299-90213.
(Zam. 25) .

Pilna naprawa z gwarancją 
lodówek w domu klienta.

Vilnius, tel. 44-94-88.
(Zam. 62)

Naprawiamy lodówki. Ob­
sługa w W ilnie, rejonach pod­
miejskich i na działkach sado­
wych. Udzielamy gwarancji.

Vilnius, Żalgirio 108, tel. 72- 
15-40, 72-15-46.

(Zam. 72)

M łoda kobieta  poszukuje  
pracy (intym nej nie propono­
wać).

Vilnius, teL 56-76-52.
(Zam. 228)

Sprzedaję stale szalówkę so­
snową i świerkową z  warsztatu 
stolarskiego.

Vilnius, ul. Meistru 13, tel. 
26-77-26.

(Zam. 247) *

K ierow ca , m ający sam o­
chód, poszukuje pracy.

Tel. 63-24-62.
(Zam. 250) \
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